
a  b  r  y  c  t  l . S I E R P I E Ń .

4  1  31 I 1 I A ,
JHTEPATyPHAH EA3ETA.

Slavus sum, nihil stavici a me alienum esse pu lo .
  —  —    . . .     —

j i i r i a a H i K i i *
P I S M O  L I T E R A C K I E .

15 A P III A 15 A. 1842 . W A R S Z A W A .

B 3A Iim iI> m  OTHOIDEHIfl I1E1M50EMTIII.IXL 

UPAB'b CJIOBRHCHHX* II rEPM A IlC K IIX t.

y tfte 40K33ano, qTO lie 6m,io nu eAnoro napófla, ko-
TOpMM 6hl He HMtMT, XOT.q HtlK OTOp M X'b nOHflTlH O p e j ln r in
n npimyx-b. 5 CxoB.qirh, eipe bo BpeMeiia tuhiqecKi.q, b-f, 
BhicoqamiieS c-reneun pa3BHTbi 6mim pe . in r ’io3nbin n o n s n a ;  
m6o oiih  BkpHjin B-f. 6e3CMep-rie flyuiw ( I ) .  m TaKWM'F. o6pa- 
30M’b yace BiiojiHt; 6mjim pacnoyiomeHM k-i, co3nanito npfiR/iw, 
a BiYiRcrfc c-h STMH'b u cqmmx'b n o n /n iw  o npasł:. ,ZI,peBHt,w-

C^)  Cworp. liir.m.n, Ha caonauciio-a.ibi'iecKyio Mneoaoriio do 2 tomI, 
Mouxb SanucoKo. .

m i e  jffcTonpeuhi, roB op.q  o CjiOBnuaST., BCnoMHuatoT-F, bmKctIs 
C'F, TliMF, H o 6 - h  M XTb npaRflX'F,  ( 2 ) .  B'F, STOM'b OTIIOUieniw  
3aMłitiaTe-ibHO u p e / i a n ie  o CjIobshckom-f, rueM enH, Aa3axT,,  3a- 
BoeBanuoMb C a k c o h  14a mw. 3 t o  rueMH, e u je  bf> tmiueCTBl,, 
HMti/io y ^ e  cbow n p a s a  ( 3 )  I o p n a - m  roB opw r'B  o h h x 'b ,

( 2 )  0  JKynax-b in . HŁin1imne8 E.iBapiii—  ncropnuecK ifi OTpŁTBOKb n3T>
V III utiKa 110 2 tom1j 3auucoicb,  na  c ip an . 28 8 .—  O o.ioDaiicnnxT» 
11 pap.axi, in , V III 11 n o c a lili  louriixi, liliaax i. u a e io  y n o ira iia e ic a  b i, 
iia.yui 11 i.i x b  IlepnoM b iia iiaT iiiiaax i, repMaHCKOH ncTopiii, o ue>n, 
noronopra ocgóo,

([3) Bi, 1 -mi, cT oagrin  liMnepaTop-b Tloxapi, nocM aaexi, k b  CaiicoHnajz-b: 
friling is lazzibusqne, quorum  in fin ita  lnuUitmlo est, p ro m itten s , si 
secum  sen tiren z , u t legem  quam an tesso res sui tem pore , quo idolo- 
ru n i cu lto res e ran t, habucrant, eandem  illis  deinceps Ifabendam eon- 
cederet. Gm. I la p u a  t :  2  cTp. GG8 n  GG9. \

W Z A J E M N Y  S T O S U N E K  P I E R W O T N Y C H  P R A W  

S Ł O W I A Ń S K I C H  I GER MAŃSKICH.

Dowiedzioną jest rzeczą,  że nigdy nieislniał  naród 
1 tóryby nie miał pewnych wyobrażeń o ręligii i prawach 
Słowianie już  za pogańskich czasów mając wielce wy 
kształcone pojęcia religijne, ho wierzyli w nieśmiertelność 
u'us'zy (1) ,  teni sarnom by i i należycie usposobieni  do prze­
jęcia się sprawiedl iwośc ią ,— a następnie: wyobrażeni mi 
prawri-enii. Najdawniejsi  kronikarze czyniąc wzmiankę o

( i )  Ob. iv Pamiętniku II. rzu t oka na mitológyą pogańsko  - słowiańską.

Słowianach,  wspominają oraz i o prawach ich (2)» Za­
stanawia podanie o Łazach,  słowiańskim rodzie,  zawojo­
wanym przez Saksonów,  którzy pod własnemi żyli pra­
wami, bałwochwalcami jeszcze  będąc  (3). Mówi Jornam es,  
że od niepamiętnych czasów inielj oni księgę (bellagin#s)

( 2 )  O żupach w dzisie jszej B aw ary!, u łam ek  h isto ry czn y  z VIII wieka 
w P am iętn iku  11. s ir . 288  o S łow iańskich  p raw ach z tegoż i nastę­
pnych wieków częsta  zm ianka w pom nikach dziejów  germ ańskich, wy­
danych przez P e r tz , k tó re  w inszym  artyku le opiszę.

(73) w I w ieku C esarz L o lhar p o sy ła  do S aksonów , friling is lazzibusqut- 
quorum infinita multifurlo est, prom ittens, s i  sełuin senlirenz, ut le­
gem quam antessores su i tem pw e quo idolbrum c\ltores erant habue- 
ra n f, eaiuleiu iliis deinceps hahendam concedcrej, u P ertz  II. sir. 
008, 000. •
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qro o h m  er. He3nnaMflTnbJxf. Bpemein,  m Mb .111 Kn u ry  (bel l agi -  
n cs ) ,  3.iK>iK)>iaBLuyKD B-h ce6k  niipo4nwj) 11pnba n npeflai i ia.  
HpOKOIliuC H KOHCTaHTMHT, riop>I>MpOpO4HW0 CBMĄbTeabCTBy-  
KDi'h, s t o  y 3a^apiiaycKMX'F. napocona,  M34aBna cyuąeeTBOBa- 
jim c b o m  n p a B a  n 3aKonw ( n o u n s ,  zakonon) .  Cy^/ i  no bm- 
p a ; f v e n i t o  3auo iib i, yiiOTpeSaennoiviy b m 3 3 ii t imckmmm ab r o n n o -  
ipiMM, TOK/Ke n o  TOMy- oOOTOHTeabCiBy, q ro  eipe B'h riepnoti 
n o ^ OB MH h  V II Bbi ta n o c a b  P. X., P p e K H  n p n ' m a . U H  R b  b h c i , -  
MennM\rr, napo^aMF, «.mbijumxb no  cocb^eiBy  c i  CbiOB.’maMW 
Ckm0 ob b m  CapwaTOB'b, motkiio 4ora4biBaTbCa, qro m y cao-  
b s h c k h x ’f. n a p o A O B b  c t .  n e 3a n a M « T n w x ’F. B p e M e n ' b  ó s l i m  n p a ­
Ba, oCB.qinennbia obuqaeM’b m DBCbuoiri ,  ( ! ) •  Cbn^ac'b r o -  
B O p HT ’h ( 5j ,  q ro  Kopoab S o j i r a p C K i M  Pmho rivieTOCT,, ( K o r o p o -  
My BH33H r iMCKie n w n e p a T o p t a  lOcTnniaii o u ć w h t ,  K o H C T a u -  
Twua r e p a m n u  n l arna i ł  flawb), b u r r  pr i3B p a i p e i n e  npa* 
BOB’fe y  TpeKOBb h ;Kejia.<i npe/ iocTepeab o r b  a r o r o  b u a i  11 .<i 
Bo / i r ap b ,  6 y/vro co3BaA’E> c rnp am i r h  n oupe4t i , in. irb crpai inhia 
noCTanoB/ienia,  a nsiemio: » K . i e B e rn i n K O B ’F> naKfi3WBaTb cmep- 
tiho; BopoB b m n x ’b yqacTHMKOBb c r p o r o  npeCjiJi^oBaTb; yunq-  
TO*MTt b h v r p n  x p a a  BwiiorpaRUHKW, n raKHM'b oSpaaoM'b 
y c r p a i i M T b  c n o c o S u  K b  nh.qnciBy; Soraqef t  n p n i i y ^ n r b  nosio- 
raTb Ob^iiUM-b, 11041. ot iaceit iewb oiH.sTia y nnx 'b  H # i y  
ipeCTB-b.«— He B X 0 4 . 9  bt> t o ,  AkMciBMTeAbno jIh Kopoab 6 oji- 
r ape iuf i  BBeaB TaKiH nocrauoBjieiua , 04110 y a t e  o 6 cTo.qre3b-

( 4 )  U l a ł a njKHK-b—  U e b e r  d ie  A b k u n f t  d er  S l a w c n .  O ł ł e d b .  1 8 2 8  r o ^ a ,  
CTp. 4 0 ,  4 5 .

( 5 )  Cm. oTp&iuoifb, uoid3iu;eiiiibiH b b  S cr ip t ,  r e r u m  b y z a n t —  H3 4 a n ie
BeHeniaHcjioe, t. 1. CTp. 108.

CTBO, q-ro napo4-b s t o t t .  e m e  bt 8G6 r o 4 y  (G) 4 0 M o r a d C H  y 
n a n b t  r p a ; K 4 a n c K n x ' b  n p O B b  ( 7 ) u  n s i t n  c k o h  cjviw, c . i y .  
i K m ' b  4 0 K a3aTe^ibCTB0 M'b, q r o  etviy e i p e  c rb c a w to x q ,  4 3 8 h h x ' b  
B p e M en -b  n e q y * 4 bi 6bi in  n o n / m . q  o  30x0110401 eabCTBł;

CaoBBHCKi.q h  repM aiie iuH  npaBa o u en b  p a n o  cG dm n- 
4 H C b ,  n p 0 M3 Bedw 4 p y r -b  n a  4 p y r a  Bdiaiiie n  B3anMiio 06- 
MdlH 3  A M C b  BO MIlOf’MX'b O T I l O l I j e i l i . ' l X ' b ,  COXpailMBIIlH O4naK0 
6ojib(iiou p a 3awqie bb ey m uoC T n npe4MeTa, q r o  o c o S e im o  b h .  

4110 M3b 4 y x a  o G o n x ’h 3aKono4are,ibCTB'b. C o c Iv ic tb o  Cao- 
b 4 hi> C 'b  repMainpiMM Sbi.io BCer4a r i p n u n n o to ,  q r o  33110110- 
4 a r e 4 bCTBa o S o n x 'b  c n x 'b  iiapo/toB't. Tłsciio conpnK<qcadncb 
w e * 4 y  c o 6 ok>. 3 a MCK.noqeiiieMb p o t o c k h x t .  n p a irb ,  k o t o -  
pw.q c-b TeqenleM b Bpeweiin  c.iHBiiiHCb c i  pmmckmmm, MDdO 
c o x p a i in d H  n a p ó 4 >iaro, aiw saMbaaeMTś Gojbiiiveo p a 3 iiMpy 
Mea44y npaBaain < iM C T O - r e p M . n i C K M M M ,  HanncamiwaiM B’b 5 n  6 
BbKox'b nocjd ; P .  X. ( 8 ),  u  t 1>mm npaBOMM, Koropbi.q [ j o to m ł ,  
b b  V III h IX -C T O jU n ia x b ,  a p n  nocpe4CTB t; K a p j a  B e j im ia ro ,  
6 h j ih  coGpaiiw M3’b oGbiqiibix’b nocTanoBjieiiiM u  4onodiieni>i 
l l O B b l M M ,  KOKOBW lipoBH 4 >p M3 0  Bb, T y  p H11POBT. M CaKC01ipeB’b ( 9 J.
C n o i b K O  n e p B w a  o t y i n q o . m c b  n o c T a i i o B 3 e n i / i M H  n a T p i a p x a j i b -
H M M W , c r o d b K O  n o c j i t , 4 ii i ,q  a p n c r O K p a T H q e C K M M M .  T - h i

(̂ G) H o  c u n 4 ljTe.11.cTB5- C o . irap c i iaro  a m a ,  n a x o ^ a m a r o c a  n o ^ b  tBmi, ;tie 
rojjOMb l ib  c b o p u m i b  n a n c K n x b  c o n l i in a n i i i  h  Ć5- .iab .

(7~) L e g e s  v o s  m a i id a n s  p o s t u i a r e  p e r h ib e t i s .
( 8 k  L e x  S a l i c a ,  l e x  R ip u a r io r u m ,  l e x  A l l e m a n o r u m ,  l e x  B a j u v a r io r u m .
( 9 )  H o u b i iu i ia  1134 .1 1 0 a a n i x b  n pai ib  SpHecia P a yn n a .  L e x  F r i s io n u m .  

Y ratj^ J ar ia e .  1 8 3 2 . —  D a s  a l t e  G e z e t z  d c r  T l i i i r in g e r  o d e r  d ie  l e x  
_ A u g l i o r u m  e t  I V e r in o r u m ,  h o c  e s t  T h u r in g o r u m .  B r e s l a u .  1 8 3 4 , —- 

R e c h t  u nd  V e r f a s s u u g  der  a l t e n  S a c h s e n , —  tumi, me 18  3 7  1 0 4 a.

obejmującą prawa i podania narodowe. ProkopiOsz i Kon­
stanty S>orpbyrogennetes świadczą,  ze odda.wna miały za- 
karpackie ludy swoje prawa i zakony ( nomos, zakonon'). 
Wła śni e  wyraz zakony  przez byzanckich kronikarzy uży­
ty, tudzież ta okol iczność,  że już w pierwszej połowic  
VII wieku po Ciir. liczyli.  Grecy do narodów pisma uży­
wających ludy ze Słowianami  sąsiadujące,  jako to S c y ­
tów i Sarmatów,  doinysliwać się każą, że u s łowiańskich  
także narodów były od niepamiętnych czasów prawa z w y ­
czajem i pismem uwiecznione  (4).  Suidas  ( 5 )  mówi, że  
Król Boł garów Illiinofmetos,  któremu Justinian i llera- 
kliusza syn Konstanty, byzanccy Cesarze ,  haracz opłacali ,  
widząc  zepsucie  obyczajów u Greków, i chcąc  zapobiedz  
temu, ażeby się takowe pomiędzy Uołgarami  nieupowsze-  
chniło,  miał z w o ła ć  s tarszyznę  i dziwne postanowić pra­
wa: ażeby oszczercy  śmiercią karani byli; ażeby z złodzie*  
ja 111 i i wspólnikami ich obchodzono się srodze; ażeby wy­
tępiono winnice w kraju, i tym sposobem tamowano środ­
ki do pijaństwa wiodące; ażeby bogaci ,  pod karą odebra­
nia im majątku, wspierali ubogich.  Nie wchodząc  w to,  
czy  istotnie Król bołgarski postanowi ł  takie prawa, ta 
jednakże  okoliczność,  że naród ten j u ż  w r. 866 (45) do-

( 4 )  S z a f a r z y l i ,  u e b e r  d ie  A bh u n ft  d e r  S l a w e n .  O f fe n  1 8 2 8 .  s tr .  4 0 .  4 5 .

( 5 )  W  u ł a m k u  u m i e s z c z o n y m  w  script ,  r e r u m  b y z n n t . ,  w y d a n i a  w e n e c k i e ­
g o  I. s t r .  1 0 8 ’.

( ( '.(  P o d ł u g  ś w i a d e c t w a  aktu  b u ł g a r s k i e g o  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  p o d  t y m ż e  r o ­
k i e m  w  z b i o r z e  k o n s y l i ó w  i  bu l i  p a p ie s k ic h .

praszał  się u papieża o świeckie prawa (7), i że miał 
własne  sądy, dowodem jest  jakowegoś  przecie o prawo­
dawstwie wyobrażenia u niego,  w czasach najdawniej­
szych.

Słowiańskie  i germańskie prawa zetknęły  się bardzo 
wcześnie ,  wpłynęły  na siebie wzajemnie i jedne  od dru­
gich przeję ły  nie jeden szczegó ł ,  zachowaw szy  wszakże  
różnicę wielką w istocie rzeczy,  co się szczególniej  z du­
cha obydwóch prawodawstw pokazuje Sąs iadowanie S ł o ­
wian z Germanami odwieczne  sprawiło,  że prawodawstwa  
obydwóch tych narodów wie lce się stykały ze sobą. — 
Pominąwszy  prawa Gotów, które zromanizowawszy się 
z czasem mało co ojczystego  zachowały,  widzimy w sa- 
inychże czysto-germańskich prawach, w piątym i następ- 
n3’ch wiekach po Chrystusie spisywanych (8),  wielką róż­
nicę od tych, które za pośrednictwem Karola W. ze zwy­
czajów zebrane i porobionemi do nich dodatkami pomno­
żone  zosta ły  w VIII i IX wieku, jakiemi są: prawa Fry­
zów,  Turingów i Sakso nów  '9^. O ile tamte arystokra- 
tycznemi,  o tyle te patryarchalnemi odznac zy ły  się zasa­
dami. Za przyczynę  teinu naznacza 1*. Gaupp (10j ,  że

( 7 )  L e g e s -  v o s  m a n d a n s  p o s t u ia r e  p er h ib e t i s .
( 8 )  L e x  S a l i c a ,  l e x  R ip u a r io r u m ,  l e x  A l l e m a n o r u m ,  l e x  B a j u r a r io r u t s .
( 9 )  N a j n o w s z e  ich w y d a n i a  s p o r z ą d z i !  E r n .  ! Jh .  Gaupp. l e x  Fr is ion um  

V r a t i s l a v i a e  1 8 3 2 .  D a s  a l te  G e s e l z  d er  T ln ir in g e r  o d e r  di L e x  An- 
g l i o r u m  e t  W e r i n o r u m  h o c  e s t  T h u r in g o r u m .  B r e s l a u  1 8 3 4 .  R e c h t m l  
V e r f a s s u u g  d er  a l t e n  S a c h s e n ,  t a m ż e  1 8 3 7 .

( 1 0 )  D a s  a l te  G e s e t z  d er  T h i i r in g e r ,  s tr . 1 2 9 .  1 3 0 ,

i
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r a y n r t x  (10) n p n q n H o ft  STOMy no .iaraeT X  t o ,  nro repManCKie  
n a p o j u ,  ciiMCaBiuie ą a s i  c e 6 a npaua 4 0  H fipja  B., 3anHaw m h o -  

H ie c r s o  apuCTOKparnqecKHxT. n o n a r iw  o n  P h m t h h x  m h 3 m 1>h h - 

a h  AaBnift HHCTO-repwaiiCKiH A)’x x ,  KOropbiH, n o A o 6 n o  Cjio- 
B a i ic g o M y  / ( y x y ,  6 m 3 x  6 . i h 3 0 k x  k x  n aT p iapxa/ibnoC T H , Mea>- 
Ay-rfiM-h kak*I) c h s e p i i w e  r e p M a u c n ie  n a p o / iu ,  HTHBUiie floab- 
tue  OT'b PHMjjoH'h., B'b c b o h x x  n p .iB axx  e o x p a n o j iH  6 o ab ii ie  
HapO^HOCTH t f o  HeBipoflTHO, n o G b i  CTOJbKO repMailCKHXX 
HlipOAOB'h MOTjIO 4 0  THKoS CTeiieilM H3MfcnHTb CBOH nprjBH, 
HTObbi b x  H H x b  l ie  ocTB/iocb h  Cjit.^OBX t o m  b o o 6 pajKaeMOH 
n a r p ia p x ru b n o C iM .  X o m  C^OBSiie ik h . ih  noAX r o p a 3AO Dojib- 
u i h m x  Bjii.HiiieM'b q y » t e 3eMHMxx n o n / iT iw ,  t o  p h m c k h x x ,  t o > 

r p ea eC K H x x ,  t o  rep.wanCKHXx, m  KpoMt; T o r o ,  6 o a b u ie ,  ituvix 
r e p M a a n H  c k î o h i i w  S u t h  k t » o p n u m - i io  iiy?Ke3ewix;HHbi, o a h s k o  

* x ,  b x  c b o h x x  n p a B a x x ,  o h h  c o x p a n w a n  H tK o r o p a r o  po/ia  
eAHHCTBO, no roMy-HTo o a h h x  h  t o t x  m e  A y x x  o tk h  ba aeTX 
h x x  3 a K O H 0 4 a T e a b c r B O ,  k u k x  h b a x  M o t j i m b o e o , O ^ p o r o  h  R h c -  

.4010, T3 KX n h h ą t ,  :ipoMX h / I , ' n a e a x .  l l o  STOMy caivio-
My, st 6 w A y w a a x ,  h t o  Bee, >i t o  ToabKo e c i x  b x  r ep M a n -  
c k o m x  3aK0 H0 4 aT,ejibCTB* i iecxO A iiaro  h  n e c o r a a c n a r o  c  i> A y *  
x o m x  u  p h . io e ih f o  e r o ,  rOBop.q BOoGipe, o f loaH reno c b o h m x  

naaa.iOMX e.ioBniiCKoiviy SjieMeirry.

/ l y o p n ,  n 0 4 4 ep;KMBaeMMM <t»e0 Aa.4H3!vi0 MX, h o p h . i i  na c e -  
6  k orneqaTOKx rep M an cK aro  3aK onoflare3 h n aro  A y x a ,  nOTOMy- 
q ro  n a p o f lx ,  K oropxiw  y n p a a a / i j i c a  s t h m x  npaBOMx, h c k o i i h  
no^qHHflacH KopoaeBt'Koft BjHictu, a o n i  b p h i i o w  h  ą ą r  b o h -  
iibi. HanpoTHBX cuoBimCKoe 3aKOiioflarejibCibo, p a 3BHBaBine-

( 1 0 )  D a i  a l t e  G e s e t z  ( t er  T l i u r i n g e r .  CTp.  1 2 0 ,  1 3 0 .

e c u  n o f l x  B a i a i n e i v i x  3 e M C K H x x  C T a p u i H t i x ,  B e 3 A k  O T a i n o a . i o c b  
n a r p i a p x i M b i i o C T i i o ,  n o i o M y - q r o  n a p o ^ x ,  u o / i q n i i a B u i i M C H  9 t o -  

M y  i i p . i B y ,  6 h i 4 x  n a p o  a x  u p o M b i m / i e m i M M  h  3 e M . i e A t j i b o e c K i H ,  

u  T a K H M x  o 6 p a 3 0 M X  l i e  m o t x  C M O T p t v i b  u a  B o n n y ,  k s k x  n a  

p e M e c a i o ,  T l i M x - S o j i ' b e ,  q r o  A y x x  B o e n n h i M  l i e  e o r a a c o B a j i c f l  

c x  e r o  3 a n , m i a M W .  r e p M a i i p u ,  C T O j i K i i y B i i i H C b  n a  3 a n a / i t ;  u  

B O C T O K t .  c x  i i a p o f l a M U  p O M a n c K H M W ,  n a u i j i H  y  o 6 o n x x  c n x x  

n a p o A O B X  o 6 x p e c T B e n n o c T b ,  y c i p o e i m y r o  O A m i a K O B o ,  n o  c o -  

B e p u i e i i H O  b x  p a 3 j i M O H O i v i x  f l y x ł > .

y  I i n p O A O B T  p O M f l H C K H X X ,  Mj I H n p H H a B U I H X X  p O M a i l C K y K )  

c rn x i fO j  o n n  n a u u M  rpaaiAfJBCKia o 6 u ; e c T B a ' ,  o ^ H B v i e n n b i n

A y x o M X  a p n C T O K p a T n q e C K M M ' 1 ,  a  y  C j i o b h h x  O T K p b i . i H  r o p o A -  
c k i h  m c e ^ b C K i a  o 6 L q M H M ,  y u p a B ^ a b u i i / i c H  n a T p i a p x a j b i i o .

O h h  c o e A H H H j i H C b  c x  n e p B H M H ,  K O T o p w x x  o 6 p a 3 x  m b i -  

C A e w  c o r a i a c o B a a i c . q  c x  n p H A B o p H h i i v i x  4 > e o A a i i b n b i M X  A y x o a i x ,  

H  C O e A H H H a l M C b  T O K X  C H a l b H O ,  OTO K O T A a  B X  XI H XII  CTO-  

At.Ti .MXX,  p a 3 B H 4 H C b  1 ' e p M n H C K l H  r O p O A C K l H  o C i p e C T B a ,  T O  H X X

j * e  o a i H B a i / m x  h  n n r a a i x  A y x x  a p H C T O K p a r H q e C K m . O t x

C j I O B H H X  « v e  O HH  3 a n . q j I H  T O y l b K O  T O ,  'I TO H M X  K f ) 3 a j I OC b  H 6 -  

o  6 x 0  a h  m m  m x  Ą M 1  B O A B o p e n i a  o b i p e c T  B e n n a r o  c n o K O M c i B i a ;  
n o r o w y - T O  b x  n p a B a  c X B e p u b i x x  F e p M a n n e B X  b o i i h h  c i o b . s h -  

c i a  i l o n / n i ą  o  M i p c K H X x  c x o A K a x x  ( d i e  ( i c s a i o l l i i i r g s -  

c l i a f t )  h  o  c y f l a x b  u p H C a ; K H b i x x ,  h t o  c o B e p i u e i u i o  q y * A O  

. 3 a K 0 H 0 A a T e j i b C T B y  l O H t n b i x x  F e p M a i i q e B X .  H  n a o S o p o T x . ,  b x  

c a o B H i i C K O e  3 a K O H O A a r e 3 b C T B O  B o r n a o  M n o r o e  H 3 x  i v i i p a  r e p -  

M a i i C K a r ' O j  t t i k x ,  n i u i p  .  C j i o b o h p ,  n e p e M ł o i H U L O H  n a T p i a p x a J b -  

n y i o  B . i a C T b  u a  M O i i a p x H a e C K y t o ,  n o y i y q w . i H  c o B e p u i e n n o  A p y -  
r o M  o 6 p a 3 x  n p a B J i e n i a .

n a rod y  g ie rmańskie,  które sobie p rz e d  Karolem W.  pr aw a 
sp isa ły ,  z a rw aw sz y  wiele a rys tok ra ty cznych  pom ysł ów  od 
Rzymian ,  p r zez  nie d aw ne go  czysto - germańskiego  ducha ,  
do pa t rya reha lnośc i  również,  jak s łowiański  sk ło nnego ,  
p r ze i s toczyły :  gdy przec iwnie pó ł n o cn o  - germańskie  ludy,  
op od al  od Rzymian  żyjące,  więcej  we swoich praw ach  
zacho wa ły  narodow ośc i .  Le cz  n iepo do bną  j e s t  do p ra w ­
dy r zeczą ,  ażeby tyle g iermańskieh  narodów,  tak dalece 
p ra w a  swoje  odmienić miało,  żeby się w nich i ś ladu  
mniemanej  owej p a t r ya reha lno ś c i  n i e p o z o s t a ło .  W s z a k ż e  
S łow ianie  , choc iaż  pod większym je sz c z e  wp ływ em  cu- 
dziemskich wyobrażeń ,  to rzymskich,  1° greckich ,  to g e r ­
mańskich żyli, a do tego hardziej  niż Germanowie  do n a ­
ś lad ow an ia  obczyzny po cho pn i  byli, p r zec ież  je dn os fa j -  
ność  pewną zachowali  w swoich  pr aw ach;  bo tenże  sam 
du ch  ożywia ich us t aw od aw s tw o nad M o t ł a w ą ,  Odrą ,  W i ­
s łą ,  Dnieprem i nad Dun ajem .  Sądz i łbym  p r z e t o ,  że i 
owszem wszys tko  to co się w germańskimi  prawodawstwie ,  
j ako różne od ca łośc i  i z duchem je g o ,  rzecz  ogólnie 
biorąc,  n ie zgodn e  zna j du je ,  obcemu,  to j e s t  s ło w ia ńs ki e ­
mu żywiołowi winno  jes t  swój początek.

D w o rsk o ść  w sp a r ta  feudai izmem c e chow a ła  duc ha  
germańskiego praw odaw stw a;  bo naród ,  który się r z ą d z i ł  
tein prawem u lega ł  odwiecznie królewskiej  władzy ,  żył 
z wojny  i dla wojny.  Pr ze c iw n ie  s łowiańskie  p r a w o d a w ­
stwo c e c h o w a ł a  pa t rya rcha lność ,  k ierowana wpływem 
ziemskiej s ta rs zyzny;  ho naród,  który takiemu u le ga ł  pra- 
w u^ by ł r  p rzem ys ło wi  i ro ln ic twu o d d a n y ,  wojnę  więc

za rzemios ło  uważać  nie mógł ,  gdyż i owszem żywioł  t en  
s p rz e c z n y  był  z j e g o  za t rudnieniami .  Ge rmanowie  ze tkną ­
wszy się z ludami roinauskiemi i s łowiańskie ini  na  z a c h o ­
dzie i wschodzie ,  znalezl i  u obydwóch to war zysk ość p o ­
d ł u g  jed ne j  zasady ,  ale w odmiennym du chu u r z ą d z o n ą .

U lu dów romańskich  lub z r cm anizrnowanych  zna le ­
źli munieypia  a rys tokra tycznym ożywione  duchem,  a u 
S ł o w i a n  trafili na  miejskie i wiejskie gminy r ządzące  się 
pa tryareha ln ie .

l )o p ie rwszych  jako  sposobem myślenia po d o b n y ch  
d w or sk ośc i  feudalne j  przylgnę li  mocno,  tak żc gdy w XI  i 
XII  wieku germańsko-mie jskie  rozwinę ły  się tow arzys twa ,  
a r y s to k ra c j i  duch  owia ł  je i ożywił .  TŁ d rugich  p r z y s w o i ­
li sobie to tylko,  co się im przyda tnem być z d a ł o  do u- 
s ta len ia  bezp ieczeńs t wa  publ icznego;  dla tego s łowiańskie  
pomysły'  o s p o łe c z n e j  ręce (d ie  Gesammtbi irgscl ia ft )  i 
s ą d a c h  przys ięg łych ,  wesz ły  w p r a w a  Germanów  p ó ł n o c ­
nych,  a  obcęini z o s t a ł y  p r a w o d a w s tw u  Germ anów  p o ł u d ­
niowych.  Na  o d w r ó t  wiele także z germańskiego  weszło 
do s łowiańskiego  p r a w o d a w s tw a ,  mianowicie też odkąd 
pa t r y a rc h a ln e  rządy na m o n a r c h ic z n ą  w ł a d z ę  zamieniając 
S łow ian ie ,  innemi zaczę l i  się rz ą d z ić  zasadami .

P o d d a j ą c  się królewskiej  w ła d z y  zachodni  szczegól ­
niej S łowianie,  chcieli  j ą  mieć og ran i czon ą :  bogatsi z ie ­
mianie chcieli wspóln ie  rz ą d z ić  z monarchą ,  a zapa t ru ją c  
się na dw or sk o- łe ud a ln ą  za ch o d n ią  Europę ,  w jej  d u ch u  
p os tę pow a l i ,  choc iaż  feuda lnośc i  zasadom nie chcieli się 
p o d d a ć  żadn ą  miarą.  N a  tern najwięcej ucierpiała miejska

KP
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ITo.AIHHHSCb KOpO^eBCKOM B4 aCTH, CylOBflHe, o c o 6 e im o  
3 a n a 4 n w e ,  crapa.-iHCb orpa i iH iH T h e e:  6oraT *M inie  b 434 -114 bUbi 
3e.Me/lfa XOTtilH BJiaCTBOBaTb 33-04110 C'h MOliapXOMb W, 33CM3- 
TpHBa/icb na + e o 4 a 4 b n y to 3 a na 4 i iy fo  E a p o n y ,  AtswcrBOBadH bt> 
e n  A y x - f c ,  x o r a  BOBCe ite x o t B . i m  n o f l im m T h C s  yC4 0 Bi.<nvrb 
■beoAajin3Ma. O r b  a r o r o  caiviaro óo. ib tiie  BCero noxepnbAM  
ropoACKi/j vi- AepeBeiiCKis Cjiobhhckih 66iqMHM, yrne'raeMbiH  
c b o h m h  0 4 H0 3 eMqaMn, 110406110 k 3kt> r ep a ia i icK ia  oóm wiibi  
T e p n fu H  o n .  CBOew apnCTOKpaiin-

F oeyA ap b , CBfl3annwM B0 4 eto nanoBi., ne iuori,  flarb 
cujibiioH noMotpM yrneTem ioM y iiapoAy. Ho aroMy neotKHAan- 
no noMorjio 04110 oGcTomejbCTBO, KOTopoe u p y m i o c h  aa 64a-  
rococTO.siiie i iau iero  upoCTaro iiapo^a, h  B-nRCTt; ca. TtiM’b 
HCrpeó.iajio liapOAnocxb. ropoflCKia rępMancKi.i obm w riu ,  
y c r p o e im u a  na o 6 pa3eqb piiMCKHX'b MyiiupuniH, B0 3 nec.iMCb' 
(jsiCTpo; n ocp ef lc tbomt. nxe lipoMMLiueiinocTH h ToproBvin, 
KOropbia no44ep a vH n a io  npaBHieabCTiio, oiił; iw ioro  c n o c o ó -  
ctBOBa.iH K'b o6orau^eiiito iiapoAa. 3 ana4 iioe C4 0 BfuiCK0 e 4110- 
pHHCTBó, n-te.ia.i HMhTb Taxyto * e  cawyto npn6biJib o n  r o ­
po. iCKi-ixb h AepeBeiiCKHX’b yca4h6’b cbohxt . ,  A asajo  hmt. no-  
40611 t>ia jibroTbi, aemy o6biKHOBenno ne npoiHBH4 Ca rocyAapi.,  
OT'b KOTOparo 3 3 bhcI ;40  y rB ep » ;4 en ie  arnx'b 4 h r o n ,  u k o t o -  
pbiw 3 na4 ii npmpM-b, aro STHirb c m iw m . M 0*.en> y 4 y<mrbca  
coCTO.auie TaMOiuiiaro napOAa. T a n n m  o 6 p a 3 0 Mb Biiy-rpn 
c.iobsiiCkhxi. 3erne.ih bo3hwkjim iitwepKia p ecn y 6 a u K n , y i ip a s -  
c a e m i / i  ono6bniH cyAajviM, H3i> KoropM xi, 011* nepeiiocn .iH  
bboh Aki a iie Bb Bbicmie c y s w ,  y c r p o e m iw e  bi, Kpak, no bt> 
at. 3 arpanHqiiMe, koki. iianp. B-h M ar4e6yprcK ie . 9 xo u p o -  
AOAamoeb a o a t o ,  n CjbBflire 11034110 y m e  3atnł>TM4M, Kani.

i wiej ska g 111 inność  s łowiańska ,  uc iemiężana  będąc  od  ro 
daków swoich,  po dob nie  j a k  gminność  ger ma ńsk a  od s w o ­
j e j  a ry s t o k ra c j i .

M o n a rc h a  kr ęp o w an y  wo lą  panó w,  i i i emógł  p r z y ­
nieść dzielnej  pomocy uc iemiężonym gminom.  L e c z  nie­
spo dzian ie  p r z y s z ł a  temu w poinoc pewna  okol iczność ,  
k t ór a  o ile byt dobry  gminom naszym ro k o w a ł a ,  o tyle 
n a r o d o w o ś ć  n iweczyła.  N a  za sa dz ie  rzymskich municy- 
p iów u r z ą d z o n e  miejskie gminy u Germ anó w szybko się 
wznios ły ,  p r zemysłem i handlem w sp ie ranym od rządu ,  
p rz yc zyn ia ją c  się wielce do / .bogacenia narodu .  C hcąc  
takież same kor zyśc i  os iąg nąć  z miejskich i wiejskich o- 
sad swoich za cho dn io  s ł ow iań scy  panowie ,  udzielal i  im 
podobfiychże  swobód,  czemu się zwykle n iesprzec iw ia ł  
m o n a r c h a ,  od k tór ego  za l eża ło  wolnośc i  tych p ot w ie rdz e ­
nie, gdyż  widz ia ł ,  że przez  to gmin kra jowych poprawić  
się może dola.  Tym  spo sob em po w st a ły  niemieckie r z e ­
czy pospol ite  w ś r ó d  s łowiań skich  kra jów,  osobnemi  r z ą ­
dząc e  się s ą d a m i , i od n ich nie do na jw yższych  a 
w k ra ju  pos tanowionych  o d w o łu ją c e  się sądów,  lecz do 
za g ran ic zn y ch ,  a mianowicie też do M agd eburga .  D ł u g o  
tak było,  i n ie rychło spost rzeg l i  się S ło w ia n ie  j a k  wielce 
p r z e z  to n a r o d o w o ś ć  ich c ie rp ia ła :  powzięl i  ws t r ę t ,  ku
niemieckiemu p raw u ,  ale j u ż  było poniewczasie ,  gdyż  to 
w u u r t o w a ł o  się tak mocno w kra jowe p rawo,  źe go ni- 
ozem s t ąd  nie inożna było wyparować .

T r o j a k i  w p ł y w  miało germańskie  pra w od aw s tw o  na  
p r a w a  S ło w ia n .  Z tych pie rwszy  w n iepamięc i  ginie,  j es t

3T 0 M l i o r o  BpeAH.lO HX'f, IlOpOAHOCTH t OHH IlOAytlHAH OTBpa- 
m e i i i e  K’b n t iM e n K o i iy  n p a s y ,  n o  6 b iao  y a t e  n e  bo  Bpeivm, 
n oT O M y-B T o ripDBO a r o  T a m  c h a m i o  B K o p e n u j i o c b  Bb o r e n e c -  
T B ei i i io e  n p a a o ,  s t o  e r o  H n u tiw b  y;K.e  n e  4 b 3 >i 6 u a o  b h t Ł c -  
HMTb OTTyga.

B a i a i i i e  rep tv ia n C K a ro  3aKOiiOAfiTe4bCTBa n a  c a o b r h c k i h  
n p a B a  6 m a o  i p e x ’b p o / i o B i .  I f e p B O e  B j i ia n ie  i i0 4 y a H 4 0  n a a a -  
4 0  b t .  car.ibi.a OTAaaeinibiH BpeM eiin: o n o  e e r b  o 6 i p e e  u  n p o -  
n B 4 a e iC H  B-b 3 u k o n o 4 a r e 4 b C T B li  0 6 0 1 1 x 1 . c h x i .  napo/yOB'b, u t o
np0M30LIl4O O l i ,  64H3KHX1. COOtnOUjeil iM, Bib K a K H X 'b  » I H 4 H

M3 4 aBiia r e p M a i i q u  u  C b io B a i ie ,  6 h b u jw  c o c ^ a s m u .  P iT o p o e  
B . i i . in ie  l i a ' i m i a e T c a  C'b XII c t -  m n p O 4 0 4 ^x!ieTCa 4 0  X l Y - r o ,
B'b t o  BpeM.s,  K0T4a C40B.‘inCKie n a p o 4 H  yCB0HBa4u c e 6 l i  u t : -

M e p K i a  n p a B a  n  n o r A a  r e p a i a n t i b i ,  o c n o s b i B a n  c b o m  n o c e 4 e n i n
M eiK .ty  C 4 0B H iiaM n , m m Ii .im n o 3 B 0 4 e n i e  y i i p a B A S T b c n  h  c y -  
A H T b C .I  C O bC T B eilH W M H  CBOHMH 3aK01ia!VlH- B 'b  T p e i i M  p a 3 T i  
B j i ia n ie  r e p M i i n c x a r o  3aK 0n04aTe.ibCT Ba na  n a m e  n a i a . i o c b  B'b ! 
XVIII m X IX  C T O a t n i . ' i x ' b ,  KorAa 0 B 4 a A t i B U i i e  n a M w  H ś M t ( b i
HaB.H30JlH 11 a  I i a C ’b CBOH 3aKOIIbI, W KÓTAa C 4 0 B 4 n e ,  y 4 H B 4 4 4 C b

o 6 p a 3 0 B a n n o c T H  h  C H creM aTH aecK O M y pa3BHriK> n p a B a ,  CTa4 H 
H 3 y n a T b  e r o .

O ó i p e e ,  110 BMbCTb c rb T t iw b  a o . i n o e ,  n o n a  r i e  0 6 1 , s t o m t  
npaBt; M o w n o  n o a e p n i i y T b  H 3 x  c o i H u e i i i ń ,  o  K O T o p b ix i .  C4 e r »  

x a  y n o M / n i y  3 4 I .C1,.  C o s H n e n i a  3 t h  cy T b  C 4 f e 4 y i o m i a :  H c t o -  
p i a  r o c j ' 4 a p c T B e n n a r o  y n p a B 4 e n i u  h  3aK ono4a're4bCTBa T e p -  
M a n q eB T ,  n a i iM C a n i ia a  B'b 4 - x ’b T o iw a x i .  d u x s o p n o j n s  ( n ) ;

( 1 1 )  Deutsche .Staats und Rechtsgescliichte.  Goetingen 1834, 1836. IIn-
Toe m i a n i e .

wzajenuty,  i objawia się w us ta wod aws tw ie  obydwóch tych  
narodów,- co wynikło z bl iskiej  s ty cznośc i  w jakiej  z o s t a ­
wali  Germanowie  i S łowianie ,  odwiecznie s ą s i aduj ąc  z so­
bą  Dr ug i  po czyn a  się od wieku XII ,  a roz c i ąga  się aź 
do XIV.  Kiedy  s łowiańskie  gminy p rz e jm ow a ły  niemiec­
kie prawa,  a osady  germańskie  z a k ła d a ją c  siedziby swoje 
pomię dzy  S ło wian am i ,  miały sobie doz wolone  r z ą d z i ć  się 
i sądz ić  rod z in ne m  prawem swojetn.  1*0 t rzec i  r a z  p r a ­
w oda w s tw o  niemieckie wpływ swój wywierać  z a c z ę ł o  na 
nas  w XVII I  — ^IIX wieku,  bąć jako  n a r z u c o n e  p r z e z  pa-  | 
i łujących nad nami  Niemców,  bąć dla sw oje go  wyksz ta ł ­
cenia i naukowego rozw in ięc ia  się, podz iwian e  i r o z w a ­
żane  od S ł o w ia n .  O g ó l n e ,  ale d o k ła d n e  w y o b r a ż o n e  o . 
tern prawie po w z ią ść  mo żna  z dz ie ł ,  k tóre  p okr ó tc e  oce- ’ 
nię.  S ą  z a ś  n a s t ę p u j ą c e :  h i s t orya  rz ą d ó w  i p r aw o d aw st w  
ge rmańskich  p rz e z  E i c h o r n a  we cz te rech  tomach  napisa-  I 
na; ( 1 1 ) Mi t te rmajera  zasad y  pow sz echn ego  pra w od aw s tw a  
cywilnego Germanów ł ą c z n ie  z prawem ha nd low em ,  wek- 
slowem i morskićiu we dwóch tomach ( 1 2 ); F i l ip sa  dz ie ło 
te g o ż  sam ego napis u  i t reśc i ,  mie szczące  w sobie i lenne 
g ie rmańskie  p rawo,  ta kże  we dw óch wydane j e s t  to ­
mach  (1 3 ). T r z y  te dz i e ła  są  w d u c h a  n a rod ow o  germań-

( 1 1 )  D eutsche staa tz  und Uechtsgeschichte, Gott ingen 1834, 183(5, pii^te 
wydanie.

( 1 2 )  G rundsatze des gem einen  deutschen Privatrechts ,  R egensburg  1837,

( 1 3 )  Dr. Georg Phillips G rundsatze des geraeinen P eu tsehen  P r ira t -  
yechts, Berl in 1838— 183p.
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M u m m e p jr e u e p a  —  OciiOBania ońmnro repManCKaro npaBa, 
TOKJKe IipHB'b TOprOBHX’l , BeKCe.IbllblX’b 11 MOpCKHX'i; 2  TOMa
(12); c o a m i e i i i e  (P u J iu n ca  o m s n ,  * e  c a M O M 'h  n p e A M e r f c  c t .  

M 3 a o ^ K . e n i e M ' b  F e p w a n C K a r o  n p a B a ,  T . iK x f t e  B'b 2  T o n i a x i  ( 13 ) .—  
B e l ;  a'i’m x p n  c o B M i i e i i i a  n a n n c a n b i  B'b a y x t .  n a p o A n o - r e p i v i a H -  

CKOM'bj c t .  r p j ' A O j i t o 6 1 e M i >  m y a o i i o C T b t o ;  q o  n p e / x M e x E  c b o m  o h h  

H 3 j i a r a f O T ' b  c y x o  u  ' f i e s t  b c . s k o h  3 a n n M a r e . / t b H O C T H ,  iwa^io p a c -  

K p H B a t O T 'b  c e p / i q e  r o r o  n a p o ^ a ,  3 a K O n O A a T e a b C T B O  x o x o p a r o  

o h m  H 3 C a l i / \b iB a K ) T 'b .  3 t o  o c t o b u ,  h o  n e  c o > i M i i e n i a ,  K O T o p w a  6 m  

W 3 o 6 j l H a a / l M  HC.TMHHM.Xnb 3aKOHOB'l>AHeB'b  / ip e B H O C T M ; 3TO c y i p i e  

c x e j i e r b i ,  o 6 n a « c e n n o e  p y « o t o  M C K y c c n a r o  a r i a x o M a .  H e  c m o -  

x p a  n a  H-fcMefjiuH m i e i i a  c b o m ,  o h m  l i e  m w I h o t t i  bt> c e G f e  t o m  

B C e o 6 lH H O C T M  ,  KOTOpOEO O T j l M ia i O T C a  r e p M a i l C K i e  M b lC aM T ejlM .  

O h m  p t i^ K O  n e p e c T y i i a H D T ' b  3 a  n p e / i f c a b i  H M H f c m n e M  T e p M a m M ,  

e x q e  M e i i b u i e  t o t o  3ar.« iaAH BaEOT'b  B’b c o c - f e A n i a  3 ,3 K O H O /ia T eA b C T B a  

m ,  3 a K 3 t o q a c b  B'b c a M M x b  ce6t f ,  i i h  o  q eM T .  ó c M b m e  n e 3 a 6 o T H T C H .  

O h m  3a(JhiBaEOT'b , h t o  m h o i h . h  a B a e u i a  b t .  r e p M a u c n o w b  3 a K o n o -  

f l ' i ' r e a b C T B l ;  M o r y n  6 h i x b  o b ' b / i c n e n b ]  e ^ M H C T B e i m o  C j i o b h h c k h -
M M  3 a K O I I H M M .  l l o 3 q i I l ; M t I l i H  H  B T O p M M H N H  H 3 ^ a H l H  3 T M X ' b  C O -  

H M I i e n i M  p a C U i M p M J l M C b  B' b o 6 ' b e M l i ,  HO l i e  l l p i o O p l U M  7K H 3 H H  

H  T O J l b K O  p a 3 / I M/ I HC b  I U M p O K M M ' b  B O T O K O M l ;  OT' b  S T O T O  C a M a -

r o  c o H M n e H i e  ‘p M A v i n n a  n p n  n e p B O M ’h  C B o e M T .  M S ^ a n i n  n p o -  

H 3 B e j i o  u a  M e n u  ó ó ^ i b i i i e e  B n e q a r / i l m i e ,  q f c M' b  n p n  B x o p o M b .

B .  M a iq e e e c n iu .  (C% do.ibck. M . J h o f lo a o e c m u ) .

( 1 2 )  Grundsiitza des gemeinen deutsclien Privatvechls. Regensburg. 1837.

(1 3 )  Dr. Georg Phillips Grundsaelze des gemeinen Deutschen Privatieehts. 

Berlin. 1838— 1839.

slum napisan e ,  p racow ic ie  i u c z e n ie ,  ale nago i licz przy_ 

je m n o śc i  r z e c z  wystawiaj."}, i m ało  óają  w ejrz eć  w se rc e  

ludu , którego p raw od aw stw o  zg łęb ia j .-}. S ą  to k o śc io tru ­
py, nie d z ie ła  ob yczajem  staroży tn ych  p raw n ik ów  w yrażo­
ne p la styczn ie ,  czyste, szk ie le ty  obrane z  c ia ła  ręką b ie­

g łe g o  anatom a. P o w s z e c h n o ś c i  germ ańskiej na u w adze  

nie mają, mimo nazwy którą na sob ie  n oszą .  P o z a  obręb  

ter a źn ie jszy c h  N iem iec  s ię g a ją  m ało ,  a mniej j e s z c z e  do  

sąs iednich  p raw odaw stw  zag lądają ,  z a m k n ię te  w so b ie  o 

r e sz tę  nie t r o s z c z ą  s ię  bynajmniej, bez w zg lęd u  na to ,  że  

nie jed n o  n azw isko w germańskiem p raw odaw stw ie  da s ię  

w yrozu m ieć  • p rzez  s ło w ia ń sk ie  praw o jedynie .  Im które  

Z tych d z ie ł  p óźn iej  wydane i p o w tó rz o n e  z o s ta ło ,  tem  

ob szern ie jszem  s ta ło  się , a le ży c ia  nie n ab ra ło ,  ow szem  

w ylaniem  się  wielkiem r o z p ły n ę ło  sz er o ce :  skąd  p o s z ło ,  

Że naprzyk ład  F il ip sa  d z ie ło ,  w ię k sz e  w rażen ie  zrob i ło  

na umie w  p ie r w s z e m ,  aniże li  w drugięm  wydaniu.

1F. A . M a c i e jo w s k i .

n B C I f f l  l I E J U I K O P » Ć I ł A r O .

OTPUBOIUB 1137, n il C Ł UJ A I I .  I I .  CrESHEBCKArO K7» O . C .

EnEUKoaiy (*).

HeARKOBCKiM xo^bKO ne/jaBno nepefrxaAT, j k m t r  bt> Ro-  
pOTHCAaBx, KaKb iipocbeccop-b CAOBSnCKMX'b napWiw. (T m  
y ax e  CAHuiaA'h o6x> oxKpHxiM cjiOBancKMx'b KaOe^px. B’b B ep -  
a m h I i  m  BopoTHCjiaBl;, no npiitwipy TlapHJKa; om.MAatox’b xo-  
r o  Hie h  B'b uliCKOjibKMX'b ropoAaxx, aBCTpiwCKOM MMnepin). 
H  3na47. TevUiKOBCKaro expe b'»> H p art , ,  ryvfe oirb Swat. o a -

HMM7> M3'b BaHlHllMUlMX'b CIIOABMHIHMKOBT, B7> BOSpOXKAeHlM

( " )  B ' b  s to m e  m icL jiti, MeiK^y n p o u in iE , r .  C pe3neB cidii ronopnT x.; , ,B t .  
B opoT iic .iau li ( B r e s la u )  fliia AHga ocT aiiauauuu io ix . Ha ceb t. m iH Jiau ie  
C asB aH H H a: J ly p /c u n n  j i  l[eJWKOBCKiu.“

, , J j Y p i c i m n  o ^ y m c i i A e j i 'h  a i o ć o n i i o  K a , c a o r n u c T E y ,  o ^ y i u e E a a e T t  era 
E d i x - b ,  k t o  e r o  O K p y i K a e r b ,  u  x o x a  n o  3 B a n i i o  r i p o ł e c c o p a  ^ u 3 i o -  

a o r i u  f l o .c K e i i 'b  n o G u a .m a T B  d o a n m y i o  t i a c i b  B p e ^ i e i i H  c b o u m e  a e ^ a -  

U n H C K D M b  n 3 c . i l ; y o i ; a n i n ' n . ,  h o  H e  n o s E o a a e T i .  c e b l i  o t c t e t t .  ju i b e  
q e y b ,  e t o  K a c a e i c a  c a o u a H C T E a ,  c a t j ^ u i b  y c n l i x n  c a o E a H C i c o f i  . a u T e -  

p a T y p M ,  n e r; e T 'i )  n e p e n n e i i y  c o  a n i o r u a i i i  y u o u i i a i n  c a o E H H O X a i a a a n i ,  

c a a n .  m i m e T b  u  a e a a T a e i ' l . ;  n  ^ p y r u a n ,  n o a i o r a e T T -  n e u a T a x b  k h ii i t i ,  
a  b H b a i o i e i i a  e r o ,  o u e i i b  b o r a T i i a  K i n i r a a m  h  n O B p e a ie H H B iM H  H 3 f l a -  

u i a M i i  H a  E c l . x 'b  B 0 3 M 0 .K U M X E  c . i o a a H C K u x  ii j i a p t ' i i a x E ,  o x i i p t i T a  

B c i M E  a io a o x f j iM 'i .  . i i o b u T E . i  a  a n ,  c a o E a n c T n a  b e  B o p o x i i c . i a E f i ,  h  c a o -  

B H H C K a r o  i n T O m e c T i i e i n i u a a ,  o T c x a u m a r o  o t e  x o ^ a  c a o e f i  o x e a e c T -  

E e H H o i l  . m T e p a x y p b l ,  a a f l H e i b  H e  H a  o a h h e  u a c E .  K a a E  u e a o B l i K E ,  

n o  C E o e a iy  ,ą o 6 p o > i y  c e p ^ n y  ii c a l iT - i o M y  y x y ,  h.xhe y u o H B i f i ,  iio 
o b H i a p u b i M E  ti p a 3 H o p o / i i i b u i E  . n o s H a n i a M E ,  o h e  n p u B a e n o i E  h e  c e -  

ć t  B C a n a r o .  E r o  e B p o n e f t c K a a  c a a B a  T e b l i  n 3 B l i e T H a , fis

P I E Ś N I  C Z  E L  A K O W S K I E G O .

Z  LISTU p . S r e z n x e \v s k ie g o  d o  p .  T .  J e w ie c k ie g o  ( * ) .

Q*') W  tym liście p. Srezniewski mówi tak że : 5,W  W rocławiu 'dwóch 
uczonych zwraca na siebie uwagę S łow ianina: P urkin je  i Czelct- 
Aowskz.66

5 ,Purkinje  przejęty miłością słowiańszczyzny, ożywia n ią  wszyst­
kich, którzy go otaczają, a chociaż z obowiązku będąc professorein 
lizyologii, musi poświęcać w iększą część czasu dla swoich lekar­
skich badań, jednakowoż nic nie zaniedbuje co się tyczy słowiań­
szczyzny, śledzi postęp słowiańskiej lite ra tu ry , korrespondnje * 
wielu uczonemi jej miłośnikami. Sam pisze i drukuje, i innym do­
pomaga drukować dzieła; biblioteka zaś jego bardzo bogata w książ­
ki i pisma czasowe we wszystkich słowiańskich narzeczach, otwrartą 
jest dla wszystkich młodych miłośników słowiańszczyzny w W rocła­
wiu, a nawet podróżującego Słowianina, który nie śledzi współcze­
snej ojczystej literatury, zajmie nie na jednę godzinę. Purkinje ja ­
ko człowiek z dobrym sercem i światłym umysłem, jako uczony, 
posiadający obszerne i rózno-rodue wiadomości, przy wiąże do sie­
bie każdego. Jegx» europejska tlaw# jest ęi znaną.4*

C zelnhow ski niedawno dopiero przyjechał na m iesz­
kanie do W rocławia, jako professor słowiańskich narze­
czy. ( J u z  s ły sza łe ś  o założeniu katedr słowiańskich w  
Berlinie i W rocław iu na wzór paryzkiej ; — oczekują j e ­
szcze  podobnych w kilku miastach cesarstwa austryackie- 
go) .  Znałem go je szcze  w Pradze, gdzie  był jednym z  
pierwszych i najgłówniejszych dz ia łaczów  dla odrodzenia  
literatury czeskiej. Żałować trzeba , że  miłośnikom s ło -
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q e u i C K O M  j i H T e p ą T y p u .  Kx e o s t a A l m i t o ,  A E o G n T e A A M X  o o -  

BflHCTBa oh x h3bBCx0hx 6oAt.e no  M'wienw, utiMb no  3 3 C a v -  

r a rvi ' f c .  H a A o S n o  y 3 n a T b  e r o  amvho, stoGm y w f c T b  o q t u i H T b  

e r o  iteoSMKHOBeHHua ' f l a p o s a n i a  m  n o n o T b ,  kqkx  bwcoko 
c t o h t x  oh'Fi, no  HanpaBAeiiito CBoew AfcsTeAbHOCTH, hoax  mho- 
ruMH aP^Thmm,  TpyflamHMMCa c x  h h m i  n a  oahom x n o A t ; -  

Bx HHCbM-fc, h npn t o m x  bx oahom x nHCbMt;, n a  c a o p o  i m -  
caHHOMfij a ho f i e p y c b  obpHCOBaxb e r o  xe6-fc xhk-i., k.-ikx 
6 u  ; K e A 3 A x ;  6 y A b  f l O B O A e u x  n o a a ^  T t s n , ,  u x o  H a n n u i y ,  a  

H e r o  He 4 ' o n m n y ,  bx  t o m x  n o ^ i a j i y f i  c x  p a A o C T i t o  o c x a n y c b  

T B O H M X  A 0 3 « i i M K 0 M b ,  a °  n o p w  f l o  B p e M e u H ,  n o K a  y c n t n o ,  

B03BpaTHBUlHCb flOMOH, O T A O X T i y T b  OXX t l y T H .
R b k x  n o s x x ,  HeAHKOBOKiH, e m e  b x  1822 t o a y ,  H3AaAX 

c b o h  P a 3Hbi/i Cmiixomeopcui/i,  i i o x o m x  o h x  M i io r o e  n e a a -  
T anx  OTAtAbiio h  b x  jK y p n a A a x x ; -  b x  1841 r  o h x  h 3 A h a x  
c b o e o  HB-fexymyto Cmojiucmym Po3y.  E r o  C TM xoTBopeni  a  
OTAHUaEOXCA rAytlMHQK) M b I C A M ,  HHCTOTOŁO BKyCB M, HTO A0 '  
B 0 3 b i io  p * a k °  CjiynaeTCH b x  h o x h c k o h  A H x e p a x y p t ,  c t h x o m x  
IIAaBHblMX H 3ByHHHMX, A3HK0MX l ip  aBMAbHMMX, 6oi'0Xb)MX 
h  c o B e p u ie i in o  coo6pa3H HM X c x  t ć m x  npeA M exoM X , o k o t o -  
poMX o h x  r iH iuexx .  E i ' o  n o 9 3 i .a  l ie  u o 9 3 ' ia  oxoos  u axoes,  
n e  n o 9 3 i a  HCKyccxBeiiHOH n e o 6 y 3 A a m io c x H ,  n e o 6 y 3 A a n n o w  
jrieaTH mam MeaxaxeAbHOM n p H x o p n o c x H ,  i ian p o x H B X  n o 9 3 i a  

* n 3 H H ,  110931/ 1  y w a  h  pa3M biai3eiua: o 6 p a 3 H ,  n w  p n c y e M h i e ,  

C K O A b K O  h h  asHBH ohm , n e  f l t i f icT B y eo tx  na ayBCTBa snraxeAA  
TOAbKO nAacTHaecKM, h  n o p a / K o t o r x  B o o 6 p a n ie H i e ,  KOTAa y ;K e  
y M X  3 a H H T X  MblCAlK), O A ^ X O K )  BX T O X X  MAM A P j  rOM M3X I1MXX. 
O h x  3aCT3BHxx 3aAy®iaxbCH, h o  m n e  AOnyCTM'rx pa3AK>6MTb 
jKM3Hb, K a K O B a  o n a  h h  ecxb; n e  oG M anexx .  o a a p O B a n i e M X  h

w i a ń s z c z y z n y  w ię c e j  zn a n y  j e s t  z imienia ,  an i że l i  ze  sw o  
icli z a s i ą g .  T r z e b a  p o z m ć  go  o so b i ś c i e ,  aby  m o ż n a  o c e ­
n ić  j e g o  n a d z w y c z a j n e  t a l e n t a ,  i p o j ąć  o ile wyże j  s to i ,  
ze  w z g lę d u  na  k ie r u n e k  s w o je j  c z y n n o ś c i ,  od  wielu in n y c h ,  
k t ó r z y  z nim r a z e m  p r a c u j ą  w j ed ny m z a w o d z i e .  W  li 
ś c i e ,  a  do  t e g o  w j e d n y m  l i śc i e  n a  p r ę t l c e  p i s a n y m ,  nie 
p o d e j m u j ę  s ię  sk re ś l i ć  go  t a k ,  j a k b y  n a l e ż a ł o ;  m o ż e s z  
tym c z as em  p o p r z e s t a ć  na  tein co n a p i s z ę , „ c z e g o  z a ś  nie 
d o p i s z ę ,  w  tern,  j e ż e l i  c h e s z  , z  m i l ą  c h ę c i ą  p o z o s t a n ę  ci 
d ł u ż n y m ,  d o p ó k i  p o w r ó c i w s z y  d o  d o m u ,  nie  z b i o r ę  s i ł  i 
n i e  o d p o c z n ę  p o  p o d r ó ż y .

J a k o  p o e t a ,  C z e l a k o w s k i  j e s z c z e  w 1822 ro k u ,  w y ­
d a ł  sw o je  Różne P o e t y e ,  p o t em  wiele d r u k o w a ł  t a k że  o d ­
dz ielnie  w  d z i e n n i k a c h ;  i w r o k u  1841 w y d a ł  s w o j ę  k w i ­
t n ą c ą  Sto l i s tą  Róże .  1’ oezye  j e g o  o d z n a c z a j ą  się g ł ę b o ­
k o ś c i ą  myśl i ,  p r a w d z i w y m  g u s t e m  i, co  j e s z c z e  j e s t  d o ­
syć  r zą dk ie m  w czesk ie j  l i t e r a t u r z e ,  p ł y n n y m  i d ź w i ę c z ­
nym w ie r s z em ,  j a k  r ó w n i e  j ę z y k ie m  czy s ty m ,  b o g a t y m  i 
z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą c y m  p r z e d m i o t o w i ,  o k tó r ym p i sz e .  
J e g o  p o e z y a  nie  j e s t  p o e z y ą  l a m e n t ó w  i w y k rz y k n ik ó w ,  
p o e z y ą  s z t u c z n e g o  r o z p a s a n i a  s ię ,  r o z w l e k ł e g o  m a r z e n i a  
czy l i  w y m u s z o n e g o  n i es ma ku ,  p r z e c i w n i e ,  j e s t  p o e z y ą  ż y ­
cia,  p o e z y ą  r o z u m u  i r o z m y ś l a ń :  o b r a z y ,  k t ó r e  ry su je ,
c h o c i a ż  są  żywe ,  j e d n a k o w o ż  nie d z i a ł a j ą  na  u c z u c i a  c z y ­
t e ln ik a  ty lko  p la s t yc zn ie ,  i o w sz e m  p r z e r a ż a j ą  w y o b r a ź n i ę ,  
k i e d y  r o z u m  j u ż  j e s t  z a ję ty  m y ś l ą ,  k t ó r a  j e s t  w c ie lo n ą  w 
j e d e n  lub  d r u g i  z tyc h  o b r a z ó w .  —  C z e l a k o w s k i  p o g r ą ż a  
w d u m a n i a ,  l e c z  j e g o  p o e z y a  n ie  z n i e c h ę c a  do  życ ia ,  j ą k a ­

ne pa30' iopyexx.  B x  b tomx e r o  aocxomhcxbo,  bx  stomx,  
Ka/KerCH, m n p M H M n a  x oao ah ocx h  k x  neiviy xoft nacxH nyfi- 
AM KM,  KOTOpaZ) lipHBblKAB CIHXaTb 11093110 336ab0M, Ki l K X

pa ar oBo px  mam nticnio 3a c tokahomx iimba ham bmhći, a bx 
H KM3HH HM BMAtlXb, HM MCKHTb H MKAKOM U 0 3 3 i M .  T j ’XX euye 
He i s e e ,  sxo ihjaoóho CKa3oxb o MeAAKOBCKowix, k b k i  o no9rti,  
n o T Ó i u y  uro  o h x  n o s i x  a.XmcibmreibnbiM, noaxx ,  r a n x  cna- 
3aTb, 3 a  c e 6 a  h  3a Apyrwx ' i :  ho npen^Ae, n e * e j M  a  CK3/Ky 
O lie M X ,  K 3 K X  O I l OBTt i  3a A P y C M X T ,  AOAHxPHX Xe6t> CK a 3 H T b  

HtiCRóAbKO ca ob x  o n e M ' b ,  K3KX o ó x  ysonoMX. h a x x  yao-
H U H ,  O H X  < l >MAOAOr X,  C A O B f l H d ' t H A T .  H a a a B U J H  M 3 C A t l A 0 B a H i  A-  

MM O H 3 M K t i  U e m C K O M X ,  O HX  M a A O - n O - M H A y  p a c n p o c i p a n M A X  

K p y r x  c b o m x x  M 3 C A t A O B a n i H  n o  B c e i v i y  h o a h d  c a o b a h c k o m  

•b M A O A O r i M :  3 n a e x x  b c X c a o b s h c k i a  H a p h s i a ,  n a  u t K O x o p b i x x

r o n o p n x x > ,  B e t .  r A y 6 o k o  n o H M M a e r x  n o  o e o S e n n o c x A M X  A > o p M X  

h  x a p a K T e p a ,  m  b o  b c a k o m x  y i v i t e x x  o i A M B M x h ,  m o  n p M n a A -  

A e a t M x x  e i v i y  b x  e r o  o x A + . A b n o M x  p a 3 b m a i m , o x x  x o r o ,  u t o  

c o c r a B A / i e x x  e r o  o 6 u ; y i o  C A O B f l H C K y t o  n a p o A n o c i b .  O x u o t -  
A M B O C T b  e r o  b x  y s o i i b i x x  s a n / n ' i A x x  3 a C A y > K H B a e x x  y A M B A e -  

n i / i :  l i c e  B’b  e r o  3 a n M C K a x x  n a  c b o c m x  M t i C n t ,  b x  n o p j i A R t . j  

r o x o B O  k x  c n p a B K a M X ,  n o B b p K a t v i x ,  y A y s m e n i . a M x ;  h X t x  c m c -  

x e M b i  B n e p e A x  n p M A y M a n n o M ,  h o  m  ec ix  C M C x e i n a ,  r o A n a n  

f l j i a  B C H K a r o .  S x m x x  3 a n H C 0 K X  M i i o / K e c T s o :  x y x x  x b i  i i a n -

A e m b  r p i i b i e  C A O B a p n  p a 3 i i b i x x  i j n p l . q i f i ,  u o  K O p H A M X  u  o -  

K O H q a n i / i M X  c a o b x ,  p t i A h i a  r p a M M a x M K W  b x  c p a B i m x e A b H b i x x  

x a 6 A M n a x x  m t ■ 11. l i y/ r y a m  m o m m x  y q w r e A e M x  q e i u c i i a r o  

A 3 b i K a  b x ,  n p a r t ,  o h x  n O K a 3 H B a A X  m i t  c b o h  3 a n m c k m  h

H O 3 B 0 A H A X  MMM n 0 A b 3 0 B a X b C H ;  X 0 T A 3  T O  A y S I i a A X  e T O ,  K 3 KX  

o x q o T A M B a r o  y a o i i a r o  m  M i i o r o w y  n a y s H A C A ,  k h k -x B e c x n

ko lwi ek by  o n a  b y ła ,  nie ma mi  u ł u d ą ,  ;ile i nie r o z c z a r o -  
wywa.

' W ł a ś n i e  to  j e s t  j e g o  za l e t ą ,  i t o  z d a j e  s ię  j e s t  
t a k ż e  p r z y c z y n ą  o b o j ę t n o ś c i  ku nie inn  tej c z ę ś c i  p u b l i c z ­
n o ś c i ,  k t ó r a  p r z y z w y c z a i ł a  s ię  p o e z y ą  u w a ż a ć  j a k o  r o z ­
m o w ę  lub  p io s n k ę  p r z y  s z k l a n c e  p iw a  lub  w i n a ,  a w ż y ­
ciu  nic nie w id z i e ć  i nie  s z u k a ć  t am ż a d n e j  p o e z j i .  J e ­
s z c z e  nie w s z y s t k o ,  co  na le ży  p o w i e d z i e ć  o Cz e l akowsk in i ,  
j a k o  o po ec ie ,  d l a  t e g o ,  iż j e s t  p o e t ą  d w oi s t y m ,  że  t ak 
p ow ie m ,  p o e t ą  z a  s i eb ie  i z a  in ny c h ;  l ecz  w p r z ó d y ,  nim 
powi em o nim j a k o  o p o e c ie  z a  innyc h  , m u s z ę  ci p o w i e ­
dz i eć  kilka s ł ó w  o nim,  j a k o  o u c z o n ym .  J a k o  u cz on y  
j e s t  f i l o l o g i e m , m i ł oś n ik ie m  s ł o w i a ń s z c z y z n y .  Z a c ź ą -  
w s z y  od b a d a ń  j ę z y k a  c z e s k i e g o ,  c o r a z  więc e j  r o z ­
s z e r z a  z a k r e s  sw o ic h  p o s z u k i w a ń  po  c a łe m  p o lu  s ł o ­
wiańs k ie j  f i lo log i i :  p o s i a d a  w sz y s tk ie  s ł o w i a ń s k i e  n a r z e ­
c z a ,  n i e k tó r em i  mówi;  w s z y s t k i e  g ł ę b o k o  p o j m u j e  ze  
w z g l ę d u  n a  s z c z e g ó ł y  fo rm  i c h a r a k t e r u ;  z a ś  w k a ż d e m  
umie  r o z r ó ż n i a ć  co j e s t  w ł a ś c i w o ś c i ą  w oddzie l i ł em j e g o  
ro z w in ię c iu  s ię  od  t ego ,  co s t a n o w i  j e g o  o g ó l n ą  s ł o w i a ń ­
sk ą  n a r o d o w o ś ć .  —  S y s t e m a t y c z n o ś ć  C z e l a k o w s k i e g o  w 
z a t r u d n i e n i a c h  n a u k o w y c h  g o d n ą  j e s t  p o d z i w i e n i a  : w s z y ­
s t k o  w j e g o  n o t a t k a c h  j e s t  na  s w o jć m  mie j sc u ,  w p o r z ą d ­
ku,  go tow’e d la  z a s i ę g a n i a  w ia d o m o ś c i ,  d l a  sp r a w d z e n i a ,  
d l a  u d o s k o n a l e n i a ;  n i em a  sy s t e m a tu  n a p r z ó d  u ło ż o n e g o ,
l e cz  j e s t  p o r z ą d e k  d o g o d n y  d la  k a ż d e g o .  I  ak i eh  no ta tek  
m n ó s t w o  p o s i a d a :  tu  z n a j d z i e s z  c a ł e  s ło w n ik i  ró żn y c h
n a r z e c z y  p o d ł u g  p i e r w i a s t k ó w  i z a k o ń c z e ń  wyrazów. ; ca-
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y q o i i M H  s a u m i / i ,  h t o Ó m  c g f c j a T b  n x ' h  A e r q e  f l o C T y n n b i M H  h  
/ \ a h  c e ó . n  n  ą a .a  ^ p y r n x - b .  T e n e p b ,  B'b B o p o i M C ^ a B h ,  n o -  
chTMB' b  e r o  y i i M B e p c n T e r C K i a  ' n e n i a ,  a  e i i j e  S o . i b i i i e  y 6 h , a H / i c a  
B'b l i b i r o A a x ' b  c r o  c u C T e H w :  o u  t  q H i a e i ' b  c p a B n m e a b n y s o
r p a M w a T M K y  a a w K O O T .  c r a p o - C j i Q B / u f C K a r o ,  n o ^ i b C K a r o ,  p y c -  

C K a r o  m s e m C K a r o ,  m b c I i m h  c b o m m m  i i p e , K n M M M  3 a n n C K a M H  
n o j i b 3 y e T C . a  T a x T .  A e i 'K O ,  K a K' b  ó y ^ - r o  b w  s c e r ^ a  t o t o b h j i i .  
h x t >  A i,a y i i M B e p c H T e T C K H X ' b  a r e i H M .  K a i t ’b  ‘M n i o j i o r ' b ,  n o -  
hmm:ik>l iViM C B o e  g l n i o  O T i o M H B O  , OH b » e  o r p a i i w a H B a e r e a  
o S b l K H O B e i l H b l M M  J i eKCHKa  I b l l  hi MM  H  r p a M M a T H H e C K M M H  p a 6 o -  
T a M w :  o n ’b 3 n a e r b ,  KaK' b  B a a i e H ’F, H 3 biK'b n p o c r o i b i p o g H H M ,  
KaK' b  B a ; KHbi  i i o c j i o b m u m  u  i i o i  O B o p K n ,  n t C H M  n a p o f l a ;  KaK' b
H e o S x 0 4 M M U ,  Ą A H  TOl ’ O,  H T O Ó b l  I l O l b H T b  H  X ’F ,  11 O H  .HTb < H  y 3 ! i a T b

c a i i u M  n a p o A b  B'b e r o  i i p a B a x ' b  w o t J u q a s x ’b ,  o O p a ^ a x ' b  h  
n o B t i p b a x r ;  3 n a e T - b ,  h t o  > b w a o y i o r y  n e  a b 3 .q l i e  6 h r r b  Biat iCTl j  
H  9 T H Or p a < b O M ' b .  ITctHHBLIIH T a K ' b  CBOe g b / l O ,  LI e a . cIKOBCKi H 
n e  M o r ' b  n e  c o Ó H p a T b  li a  m .q t  11 m k  o  b 'b n a p  04110  m c a o B e c n o C T H  
B Cł i x ' b  C a o B S i i ' b  m,  c o O n p a . H ,  n pH B O A Mj i ' b  B e e  h .  o S w h h h m  
n o p » A ° K i ' -  n a e J O B M U b i ,  r i o r o a o p K H ,  f i I i c h h ,  o 6 p a 3 q u  n a p t i -  
qiwr,  b m i i h c k m  M3-b j i y q u J H X - b  c o s M u e n i w ,  o r m c a n i . q  n a p o A u o c -  
t e w  a q v a m  y  n e r o  w a c c a M H ,  04110  n o / ^ ł i  ^ p y r a r o ,  k . i k t .  h  
K a m A o e  C j i o b o ,  K a i K ą a f l  F’p a M M a T H q e c K B f l  r o p n i a ,  11a o c o ó e n -  
i i o s i i  j i h c t k - ) ; ;  u  n e  -raK-b C K o p o  6 n 6 j t i o T e K a p b  bh.  c u m o m  
o r p o M i i o M  6 n 6 j i ' i O T e K ł i ,  HM' b 3 a Bł i4 H B a e M 0 M , C b i m e T ’b K i i w r y ,  
K a K ' b  o i r b  C b u n e T ' b  n y a t H H H  eiviy . i h c t o k ' F j ,  r y  m. im g p y r y i o  
n o c 4 « B H t ( y ,  n f c C Hf o ,  c j o b o ,  o t l p a ^ - b ,  o 6 b i q u M .  H e  BCe  e m e ,  
h i m ,  K a K’b o i r b  r o B O p n r b ,  n e  M i i o r o e  t o t o b o  k t ,  M3 4 a n i f o ,  
h o  BCe  r o r o B O  ą a h  n e r o  m ą a h  A p y r H x i .  k b  r i 0 4 b 3 O B a n i b o ,  
KSK’b M3 4 a i i H a a  K i i H r a .  H e  ,<ih3 fl n e  >Ke. i , )Tb,  m t o S w  o u t ,  c k o -

ł e  grammatyki  w tabel lach p o ró w n aw c zy ch  i t. p. B ę d ą c  
moim nauczyc ie lem j ę z y k a  cz es k i eg o  w P r a d z e ,  p ok a z y­
w a ł  mi sw oj e  notatki  i d o z w a l a ł  korzys tać  z n ich ;  w ten 
c z a s  pozn a łem  go jako  g r u nfow'nego u c z o n e g o  i n a uc zy ­
łem się ,  jak urządz ić  nauk owe  prace,  ażeby  zrobić j e  
p rzys tępnie j szem i  i dla s iebie i dla innych.  T e r a z  w W  ro- 
c ł aw iu  o d w i e d z iw s z y  j e g o  uniwersyteckie  lekcye,  j e s z c z e  
w ięc e j  przekonałem s ię  o p o ż y t e c z n o ś c i  j e g o  systematu:  
cz yta  p o r ó w n a w c z ą  grammatykę j ę z y k ó w  s taro-s łowiań-  
sk iego ,  p o l s k i ego ,  rossy jskiegb  i czesk iego;  i ze  w s z y s t ­
kich swoich  dawnych  notatek korzys ta z taką d o g o d n o ­
ścią,  jakby je z a w s z e  p rz y g o t o w y w a ł  dla Iekcyj un iw ers y­
teckich.  Jak o  l i lolog gruntownie  pojmujący  swój  zawód ,  
nie og ra n ic za  s ię  na z w y c za j ny c h  leksikalnych i gr am m a- 
tyczny ch  praca ch:  pojmuje  ile ważnym je s t  j ęz y k  p o s p o ­
lity, przys łow ia ,  przypowieśc i ,  pieśni  ludą;  w ie ,  że  aby  
ocenić  je,  t rzeba k oni ec zn ie  p oz n ać  sam naród w je go  
zw y cz aj ac h  i obyczajach ,  o.byzędach i p od an iac h ;  wie,  że  
l i lolog musi  zaraz em  być i etnografem.  — Z g ł ę b i w s z y  ta ­
kim sp oso be m  swo je  prace,  Cze lakowski  nie m ó g ł  o bejść  
się  bez t ego ,  aby nie zbierać pomników na rod owe j  l itera­
tury wszys tk ich  S łow ian;  z a ś  zbierając je, w sz ys tk o  u k ł a ­
da ł  w zwyczajnym porządku:  p rzy s ł ow ia ,  przyp ow ieś c i ,
pieśni ,  w zo r y  narzeczy ,  wyjątki z l epsz ych  dz i e ł ,  op i san ia  
n ar o d o w o śc i  obficie na gromadzone  zo s t a ły  prze z  n iego ,  
jfedno obok dru g ie go ,  jak i każdy wyraz,  każda gramma-  
tyczna  forma na oddz ie luej  k a r t c e ; — nie tak prędko bi­
bl iotekarz w n aj l i czn ie j sze j  b ib l i o te ce ,  która znajduje  s ię

p t e  n o c n t m i H y i ' b  H s ^ a s a T b  c b o h  c o S p a i u a  m  H 3C4 -fe/;0 B a H i f l ,  h  

n e  a b 3 / i  n e  ; s a H ; T b ,  q r o  T e n e p e m i i i s  3 a i n m . q  e r o  n o  K a o e ą -  

p t .  M t i m a m - r b  e M y  n a n a T b  9 t o .  Y n e r o  y m e  t o t o b - b  s t m m o -  
j t o r M n e c i d M  c j o B a p b  n e u i C K a r o  a 3b i k a , t o t o b o  c o G p a m e  v e u i -

C K M X 'b  1101 O B O p O K  b ,  C p a B H e i l H b l X ' b  C 'b  ^ P y r ’MIVlH CjlOBaHCKMIVlH 

H H e C J O B S H C K H M W ,  H o p o n .  Ą a u u i u ,  K a K ' b  y q o i i b i M ,  T a K l H  

r p U H M g H  C B O H M 'b  4 > H J lO j I O r M H e C K M M b  3 a u , H ' r i H  M l ,  O HH l i e  M o r ’b  

p a B u p ą y u i n o  r j i . H ^ t i T b  n a  h m x i  m C B o e i o  n o a T u n e c K o i o  / y y -  

m o f o ,  h  T y T ' b - T O  u o K a s a ^ T ,  c e S a ,  k b k - h  a  n p e n x ^ e  B f ) i p a 3 H ^ C a ,  

n o a r o M b  3a f l p y r M x H . ,  n x a K M M ' b  n o s r o M ' b ,  KaKHxt e m e  na-  
J i o ,  C j IM U lK O M 'b  M a n o  H e  T O J h K O  B 'b  C j l O B f l l l C K O H ,  H O  H  B'b

K a * 4 0 H eBponeficKOM jiMTepaTypti. E i u e  b t .  1 8 2 2 — 27  H 3 -  

A a A 'b  o m  ’i p M  ' i a C T M  CjioejincKiixs Unpo^imxs l i n ceiib: 
H M r a T e ^ b  n a x o f l M r ' b  B'b n n x x ,  K p o M t i  j i y q u i H x ' b  n t , c e n b  u e i u -
C K 0 - C 3 0 B e i l C K M X ' b  B b  n O f l / l M H H H K t ! ,  n t i C H H  p y C C K i . H ,  C e p Ó C K l H ,  

K p a m i C K i a ,  n o . i b C K i n ,  ą y m n u K i o  m  n o ^ j i m i H M K t ;  u  n e p e B O f l t ; ,  

C T O j l b  m e  B t . p i l O M b  4 0 CjI 0 B H 0  , C K O j lb K O  H 110 MMCyIM M 110

x a p a K T e p y  n x b .  3 r o  y m e  n e T e p ^ e p O B b i  Fojioca Hapofloee, 
r/;l> So^Biue co x p a n e n o  c o ^ e p m a n i e ,  n e * e i n  4 y x b ;  9 t o  pa* 
6 ora CjiOBKiiHiia, yMtiKiinaro y B a m a r b  q y m o e  c t o j i b k o  m e ,  . 
C K O j lb K O  H CBOC Mt.CTHOe, pO^HOe; yMtnomarO ÓbITb BtipHHMT, ca-  
MOMy c e 6 b, KaK’b m bc.hkoaiy /ipvroiviy. B'b 1827  HSAaj-b 
o n i  n e p e B o g ’b  •Humoecuuxs Ilctpoflimxs JInceHb, u  x o t u  
n e p e B O Ą M j r b  c t >  u t i . v i e q K a r o  n e p e s o ^ a  P e 3 M ,  h o  nocT w ri  m  

Bbipa3Mjn, ^ynme P e 3bi h x i  A yx ’b- C b o h  nepeBOgnbm pa- 
6 o t b i  n p o A O J i m a a b  oirb 4 0  u o c ą l i A H H r o  B p c M e n M  h  n e n a T a ^ b  
H x x ,  B 'b  m y p i ia / ia x ’b, o c o S e m i o  B'b IKypnajin Hewcnaso M y  
3e/i: r a K O B b i  e r o  Bepxne-JIymvtiptin nncnu , Hncuu xapy- 
niancnuxs C.7ioc,enięe<jz, llncnvi eynenapo^iibi/i, MaJiopoc-

p o d  j e g o  z a r z ą d e m ,  z n a j d z i e  ż ą d a n ą  k s i ą żk ę ,  j a k  on  z n a j ­
d z i e  p o t r z e b n ą  mu kar tkę,  t o  lub  in n e  p r z y s ł o w i e ,  p i e ś ń ,  
w y r a z ,  o b r z ę d ,  z w y c z a j .  J e s z c z e  n ie  w s z y s t k o ,  a lbo  j a k  
sam m ó w i ,  n i e  w ie l e  p r z y g o t o w a n o  d la  w y d an ia ,  l e c z  
w s z y s t k o  j e s t  g o t o w e  d la  uży tku  j e g o  i i n n y c h ,  j ak b y  
d z i e ł o  w yd an e .  T r z e b a  ż y c z y ć ,  aby  p o ś p i e s z y ł  s i ę  z  w y ­
dan iem s w o j e g o  z b io r u  i badań ,  i nie  m o ż n a  n ie  ż a ł o w a ć ,  
ż e  t e r a ź n i e j s z e  j e g o  z a t r u d n i e n ia  p rz y  k a te d r z e ,  p r z e s z k a ­
d z a j ą  mu p rz y s t ąp i ć  d o  s p e ł n i e n i a  p o w s z e c h n y c h  . ż y c z e ń :  
ma j u ż  g o t o w y  s ł o w n i k  e t y m o l o g i c z n y  j ę z y k a  cz e sk i e go^  
zb ió r  c z e s k i c h  p r z y s ł ó w  w  p o r ó w n a n i u  z  in nenii s ł o w i a ń ­
ski  emi  i nie  s ł o w ia ń sk ie m i  i t. d.  W y z n a c z y w s z y  j a k o  u-  
c z o n y  tak i e  g r a ą i c e  dla  s w o i c h  f i l o l o g i c z n y c h  z a tr u d n i e ń ,  
nie  m ó g ł  o b o j ę t n i e  z a t r z y m a ć  na  n i ch  i s w o i c h  p o e t y c z ­
n yc h  r o z m y ś l a ń ,  —  i w ł a ś n i e  tu  o k a z a ł  s i ę ,  j a k  p o w i e ­
d z i a ł e m  w y ż e j ,  p o e t ą  z a  i n n y c h ,  t akim p o e t ą ,  j a k i c h  j e s t  
m a ł o ,  b a r d z o  m a ł o  n i e  ty lko w  l i te ra turze  s ł o w i a ń s k i ć j ,  
l e c z  i w  ka żd e j  eu r o p e j s k i e j .  J e s z c z e  w roku  1 8 2 2  w y ­
d a ł  t r z y  c z ę ś c i  Słowiańskich Pieśni Ludu: Czyte ln ik
z n a j d u j e  w  ni ch  p r ó c z  n a j l e p s z y c h  c z e s k o - s ł o w e ń s k i c h  
p i e ś n i  w  o ry g i n a l e ,  p i e ś n i  ru sk i e ,  s e rb sk i e ,  kra iński e ,  p o l ­
sk i e ,  ł u ż y c k i e  w o ryg ina l e  i t ł u m a c z e n i u ,  k tór e  tyleż wier- ,  
nem je s t  c o  do  w y r a ż e ń ,  i l e  c o  do  my ś l i  i i ch  charakte ­
ru.  N i e  są  to  Głosy Ludów p r z e z  Herd era ,  g d z i e  w ię ce j  
z a c h o w a n a  t r e ś ć ,  a n i ż e l i  duch;  j e s t  to  praca  S ł o w i a n i n a ,  
który  umie  s z a n o w a ć  o b ce ,  t y l e ż  i le sw o j e  w ł a s n e ,  mi e j ­
s c o w e ,  r o d z im e ;  k tó ry  umie  być wiernym sam emu s o b i e ,  
j a k  i  każdemu inn em u.  W 1827 roku,  w y d a ł  p r z e k ł a d



c i i i  c h in  c m n x o m e o p e n i n  (au, 3 kh. >E. łI. M .  3a 1 8 4 2 ,' k o -  
TopsiM K-b BitM'b, B'b BapuiaBy,' KOitełiio, etqe He f lo m o f t )  u 
t .  g. Kan'b riosxb, noumviatomiM CBoe npn3Banie, OHb ne  
orpauHMM îCH OAHMMH nepeBO,ąa,vjn; otrb BMgyivia/ib ąah c e b a 
C8PHOCo5eHUhlH pOA'b CTMXOTBOpeniH, B’h KOTOpbJX’f), OCTaBa.SCb 
caM'b coGoto, Morx pacspbixb m bchj cwny cbohx-h  ,ąapor,a- 
HlM, KRK'b IlOSXb 33 flpJTHXl. B'b I 8 2 9  P H3Aadb OHb O il I- 
soJiqcku  P y c c m i x s  U n c e u b ,  a Bb 18 4 0  O in s o .io c m i JJe iu -  
c m ix h  U n c e u b .  9ro  lie nepeBOflbi w He cr tu w a  no/tpaasa- 
niu nticn.sMb uapo^a, sxo h o b h s  n*cnn, nanHcannn3 eoBep- 
memio Bb flyxi; t o t o  napo/;a, KOTOparo MMeneivib o h x  n x b  
n a 3Baab. O m a o jio cK U  U e m c m ix s  U n c e u b  j i o * e n ,  w r a i b
H exb, K3Kb CBOH HHflTO-HapOAHWH n*CHH; TOTOBb M X b  lltlXb,
KaKb napoflHHH. u v a te  MuoriH M3b HHXb noeT'r. O m eo Jio c-  
m i P y c c m i x s  U n c e u b  Moryrb 3aM*nHTb ąah  Hex a caiwoe 6ora-  
xoe cofipanie napogHbixb pyccKtixb nhceiib, w x o x s  oim, naw- 
fleT'B B'b HHXT* qWCTblH H3pO#H fclM qeUlCKlH /}3blKT>, ClJiaBHhlM, 
3ByqHHH, npeKpacHbiM, ho, hwtsu h x i ,  6ygeTb MMCziuxb 
M HyBCXBOB3Xb, K3Kb MMCJHylb 6bl H SyBCXBOBaHb PyCCKOM,
i j h t 3 H c b o h  HapoflnHH nfcciiw. /Lin cpaBnenifl Cb O m s o a o c -  
kclmu rI e u i c m i x s  U n c e u b ,  Pyccs ie  Moryxb eipe BCiioMiinxb 
o ntCHHjfeb Mep3/<SKOBa, /I.enbBtira, KoibpoBa, HwraHOBa, 
ILiwhkw h  ppyrwxb;  h o  O m s o n o c n u  P y c c n u x s  U n c e u b  oc- 
TatorCH eipe nona npwMkpoMb .ątu noApażKuiis. T y r m e  m o -  

r y  He noBTOpnTb, uxo h rOBOpwnb caatoMy EeH/moBCKOviy, 
ne Mory He noiKenaTb h  3a ce6s  w 3a p p y rw x b ,  qxoGbi Be- 
w I h k o b c k i h  narifrea-ib nopoSnbie o x i ’O h o c k m  nkcenh nojibCKnxb, 
CTOjib Soraxbixb npocxopyuino-BecejiUMb EOMopoMb; nkeenb 
jiyHxHpKHXb W KpaHHCKMXb, KOXOpblH AOAH 6bl eJiy B03VI0?K-

P ieśni L udu L itew sk ieg o , a choc iaż  t ł u m aczy ł  j e  z n ie­
mieckiego p r z e k ł a d u  Ił esy, p o j ą ł  j e d n a k  i o d d a ł  ich duc ha  
lepiej  od Ilesy.  Swoje mi  przekładami  t r u d n i ł  się w o s t a ­
tnim czas ie  i d r u k o w a ł  j e  w p ismach peryo dy cznych ,  
szczególn iej  w Czasopiśm ie C zeskiego  M uzeum : do tych 
należą. P ieśn i D o/no-L uzyckie , P ie śn i C /iarotońskich S ło ­
weńców, P ieśn i Cudzodziemsleie; P oezye M a ło  ruskie  (w 
3 cim zeszyc ie  Cz. Czes. M uz  , który zapewnie  j e s z c z e  
nie p r z y s z e d ł  do was,  do W a r s z a w y )  i t. d. J a k o  p o e ­
ta,  po jmują cy  swoje  powołanie ,  nie o g r a n i c z y ł  się na s a ­
mych pr zek ła d ach ;  w yn a la z ł  d la  siebie wła śc iwy,  osobny 
r od za j  poezyi ,  w którym p o z o s ta ją c  samym sobą,  m ógł  
razem rozwiną ć  c a ł ą  moc  sw oje go  ta len tu,  jako poe t a  za 
innych.  W  1829 roku ,  w yda ł  O dgłos P ie śn i R uskich , 
z a ś  w roku  1840 O dgłos P ieśn i C zeskich. Nie  są to 
p rz ek ła d y  i nie są  n iewolnicze naś l ad o w an ia  pieśni  ludu,  
ale nowe p i eśn i ,  nap isa ne  z up e łn i e  w d u chu  tego  ludu,  
k tó rego  imieniem j e  nazwa ł .  O dgłos P ie śn i C zeskich  
-może czytać  Czech  jak swoje cz ys to -n a ro do we  pieśni;  g o ­
tów j e  śpiewać j a k  n a r o d o w e ,  i j u ż  w ięks zą  cz ę ś ć  ich 
śp ie wa .  Odg łos P ieśni R u sk ich , może za s tą p ić  dla C z e ­
c ha  na j b o g a ts z y  zb iór  ruskich pieśni  ludu ,  a c hoc i aż  w 
n ich z n a j d z i e  czysty na ro do wy  czeski  j ę z y k ,  p łynny,  
dźwięczny ,  piękny,  l ecz czy ta jąc  je ,  bę dz ie  myśla ł  i c zu ł ,  
jakby my ś la ł  i c z u ł  Rossy an in  , czy ta jący swoje  n a r o d o ­
we pieśni .  D l a  p o ró w n a n ia  Z Odgłosem  P ieśn i C zeskich, 
Rossyańie  m og ą  p rz y p o m n ie ć  sobie pieśn i M erz l ak ow ą,  
Dclwiga ,  Kol cow a ,  C yg anow a,  Glinki  i in.;  lecz O dgłos

nocxb npe^cxaBHTb o6pa3qbi iiapo^naro enoB.snCKnro powan- 

ca; nśeenb cep6cKHxb, KoropbiMH m m ,  CzoBŚne, MO*eMt, 
ropflnxbcn, KOKb rop gaxca  TpeKH TowepOMb; nhcenb loatno-  

pyCCKMXb, 9XOTO BllHUa CjlOBHHCKOM HnpOgHOM 11033*1*1, KHKb 

ocipoyMHO Bbipa3Hjic/i iiamb Bo/ysnCKm, u t .  ,ą. /T.ia y i o -  

HHXb BcerAa ocxawyxca B 3 » : h h m h  codpanin liucxo-napog-  

Hbixb nfecenb; ho ą m \ nyójiMKH o6ui,eM, Omaonocmi, Bb iih- 
KoropoMb oxndiiieiuM, Kaatexca m h 1 i ,  jiysme caMbixb

nticeiib, pa3yMliercs, ecnn nanHCaubi TaKMMb Bhipa3uxeHbHbiMb 

nepOMb, K3Kb nepo HenaKOBCKaro. Ero nse CKa3axb TeSt; 

eu^e o l IejiHKOBCKOMb ?  ^ I t o S m  uśMb-iiHGyąb k o h h m x b ,  h  

n pom y TeGa no3naKOMnxb UHxaxeneH fĄeuuugbi cb  ero  

^apoBanieMb, u na nepBhiw pa3b, xoxu cb  HfcKOxophiMH H3b 

ero  OmaoJiocKoes (*).

O  p a .i .ą t iA n a  B b ip a iK e H iio e  bi>  b to m -b  n n c L ł i t i  M ii f in ie  o  l Ie .ia K o n c K O M i,,  

K a in ,  o b i .  y s o h o m i j  u  n o a i l ; ,  m ł i  n o j i t i in a e M - b  3 At>cb u B c K o a b i io  c i n -  

x o T i s o p e n i i t ,  3 a aM C T B O B aK B B lx b  n a - u i  11.11, e r o  OmeoM cuoeb p y c -  ; 

c k i ix t j  0  ’le u ic K B X b  n ticeH Ł . 0 .  E .

P ie śn i R uskich , do czasu pozostanie j e s z c z e  wzorem do 
naśladowania.  Muszę powtórzyć tutaj, com mówi ł same­
mu Czelakowskiemu, muszę objawić życzenie  i za siebie 
i za innych, ażeby Czelakowski napisał  podobny odgłos  
także pieśni polskich,  tyle bogatych prostodusznie  w eso­
łym humorem ; pieśni łużyckich i kraiuskich, podług  któ­
rych byłby w stanie przedstawić wzory narodowego s ł o ­
wiańskiego romansu; pieśni serbskich , któremi Słowianie  
szczyc ić  się mogą,  podobnie jak Grecy szczycą  się  
Homerem; pieśni południowo ruskich tćj korony s ł o ­
wiańskiej narodowej poezyi  — jak tralnie powiedział  nasz 
Hodjanski,  i t. d. Dla  uczonych o a zawsze  pozostaną  
ważnemi zbiory prawdziwie narodowych pieśni;  l ecz  dla 
publiczności ,  dla ogó łu ,  O dgłosy, w pewnym względzie,  
zdaje się,  są nawet lepsze nad same pieśni  ludu, ma się 
rozumieć,  napisane z taką umiejętnością,  jaką posiada  
Czelakowski.  Cóż  je szcze  powiedzieć ci o Czelakowskim? 
Oto aby na czemś zakończyć,  proszę cię zapoznaj  c zy­
telników J u trzen k i  z jego  talentem , i n. p., na pierwszy  
raz, chociaż z niektóremi z jego  O dg ło só w  (  ).

( * )  P o d z ie l a j ą c  z d a n ie  w y r z e c z o n e  w ty m  l iśc ie  o p. C z e l a k o w s l im ,  

j a k o  o u c z o n y m  i p o e c i e ,  u m ie s z c z a m y  tu k i lk a  j e g o  poezy j  wyjy 

ty ch ,  t a k  z O ilg łu su w  r u s k i c h , j a k  i czesk ich  p ieśn i .  P. J •
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o  t  r  o  ,ji o  c  i; ii  p y  c  c
I. BEAIIKA ITAHHXH^A.

He lipynobiiTiiMij, aim  ;uHiiii,eMi)
H a  u n i p o r b  n o .a u  o ó iia ii  n O A erA O ,
To 3 a T o n e u o ,  t o  po3iVbpneiio:
A x t >! n o ^ e  M o c k b o u  ( ' ) >  n °A e  M a iM K o d ,
T a y r i .  n a  p o B H H iiax T > , o iy iH M X - b  ^ o . tu n a x ,i i>
M i i o r o  x p a b p e r o  n o f i c i i a  p y c n e r o ,
M n o r o  n o H u n c T i i a  u  ł p a n u , o t l 3 K e r o  
K y  c b ip e  3e.Mi1 r a a i i o u  u p ’u a e iA O  C * * ) .
T o  p o a b o ^ a H O , t o  p 0 3 K O T an o  
O c r p M M ii  ą i e u u ,  r p o T e > r b  b o r a n y  
l i  i ip :n n a . i e M i . - T o  n a a a i i b i  x i ,  j u u i . n i .

B h  neaiiite sianiu  n t i p u n  c u i i o B e ,
B u  M UAe l i . ia c T i i  o b r a i n  1,011 ti,
Ą o b p e r o  I f a p a  3 a c T y n n ,o n e  !

M m  3 1  T y  a a c n y ,  3 a  o x o t h o c t i . ,
3  a  a p a r o i l  o ó B t t ,  n a m u x i >  w u B O T y B n  _
B an a  cAaBu.iu fi cne iiaimxji^y, - 
A k o i I - t o  n o c y a n  c b I iT i .  n e  n i M a . u . ,
A  o aiie ciia^b hukam ne cablxa.ll’.

He G b ia o  y  n a c i .  c b Ii t a h  r o f i u e r o ,
He ó b ia o  f lo c T u  B o c n y  a p e r o  
l i p o  TO-AU MUO/KeCTBU AJM U B a illllX lil 
A  Miii nocTiiBiiAU c a n  o c n l i i . i o  

T o io -A n a .n  x p a > iy  6 o ;k l u io ,
J a n in i e  c u tiT A o —  M a T iin n y  M ó c K B y ,
B a n i )  c b in y i i - b  M ii.iM M i) n a  y o i n p ’e i m .
A  n p a r y i i b  n a im iM i .  n a  u o i i o p ’e u u .

K II X b  n ®  C E  H b.
1. BEAIIKAH 1IAHHXHAA.

T o  He oT-b rpa^a u ne o in  ahehh 
Ha iunpoKOĄni noAB x;ił3óa no.ier;iii,
U aa.uiTbie n nobuibie:—
A xi), nofl'b M o c k b o io ,  no^i) MaiyniKOM,
Ta>ib Ha paBHunaxb, n e > iaA b iiM X 'b  ^oADnax-n,
M noro xpabparo B o f i c n a  pyccnaro,
M i i o r o  B o m ic T B a  n  + p a n n ,y 3 C K a ro  
C k a o u u a o  r o . i o B y  k u  c b ip o f t  3 e > iA ii ,  
n e p e R O . i o i a r o ,  n e p e b u T a r o  
O c T p b p i u  J i e i a i i n ,  n iT M K a> in  
3,1 r p a a o  a i )  K a . ie i ib ix 'b  11 t a l .

Bbl, CAllBHOH'>iaiepu BfipHBie CblllM,
Bm, M U A oft p o ^ U l lb l  3aiH UTH UK U,
Aobparo Bapa 3acTynHniiu!
Mbi 3a  B a r n y  a i o ó o b l  n  3 a  n p e ^ a H H o c T t ,
3 a  aparou.liHHoe no/KepTBOBauie /KH3Hiw 
Cor.epmnan Bazar* uaHnxiMy,
K.aK0 H ^oce.ili ue Bu^aai* c b B t i j ,
O  k u k o m ,  M O H ieT t ó m t l ,  o h t>  nuisoraa n  H e  cabixa.lb.

Hę 6bi.io b^oboab cBłiwb y naci>,
He 5biao B^oBoab b o c k j  aparo 
3a. b c B x t j  Bacb riaAmnxtj;
A  m w  3 a /K ra u  o ^ n y  CBt>Ti y
Bij t o m t t . t i i  xpaM'S ó o /K ie s r b ,
O^Hy cBliny—  Maiymny Moe-Ksy,
BaMB, MHAbiMŁ cMHaarb, ua ynonoft ,ąyiiins 
A  b param* Hainitfrb Ha nocpa;>i.ieBie.

(* )  11h t .  nonTn KaKt oe (o y ).
( * * )  M m  ynoTpebnan 3 /vJjcb p ’ b m . cM arneim aro ^euir.naro r ,  no^-tn  no^- 

K o ^ a u i ,a r o  t o  k i>  put ,  t o  k i ,  p x .

O D G Ł O S  P I E Ś N I  R U S K I C H  (*)

W IELKA PANICHIDA C#*)-

Ani od gradów, ni od ulewy
Na szerokietn polu zboże poległo,
I zatopione i rozszarpane :
Ach ! pod Moskwą, pod rodzimą,
Na rów inach, smutnych dolinach.
Mnóstwo walecznego wojska ruskiego,
I mnóstwo francuzkiego wojska 
Do zwilgoconej ziemi głowa przylgnęło;
Już to pokłóte, już to pobite,
Otitremi mieczy, ostrzam i grotów 
I grałem  ognistych kul.

Wy wielkiej matki wierni synowie,
Miłej ojczyzny strażnicy,
Dobrego Cara obrońcy!
Za waszę m iłość, za poświęcenie,
Za drogą ofiarę życia,
W ani wyprawiliśmy panichidę,
Ja k iij świat do tychczas nie znał,
O jakiej nigdy nie słyszał.

Nie było u nas światła rzęsistego,
Nie było dosyć wosku czystego 
Z a owo m nóstwo dusz waszych;
Postawiliśmy jednę tylko świecę 
W  owym przybytku bożym,

Jednę świecę —  rodzim ą Mosfacęl 
Wam miłym synom na spoczynek duszy, 
A wrogom naszym —  na upokorzenie.

O  Oryginał umieszczony tu tylko literami rossyjskiemi.
(  )  Podług wysłowienia potocznego panifida'. tak nazywa się w greckim

kościele pam iątka na cześć zmarłych. Pieśń ta tyczy się wojny pod 
czas 1812 r.

O D S I W  1 A Ł Y.

Pewnego ra n a ,  rana zimowego,
Nie sokol leci przez szerokie pole, ■*—• 
Na dziarskim koniu leci młodzieniec,
1 z góry pędzi, jakby przed strza łą ,
A po rów nin ie, jakby za strzałą.; 
Kopytem za siebie dzielny koń jego 
Śnieg wichrzący wzbija w obłoki;
Jemu z nozdrzów nie iskry, się sypią, 
Lecz sypią się błyszczące szrony.

I przyleciał koń zawczasu 
W  dawno znajomy dwór;
W esoło konik zarzał,
Z całej mocy młodzian krzyknął,
A w świetuicy młoda dziewica 
S toi pod oknem ubarwione'm;
1 nie poznała konia dziarskiego,
Ani dzielnego na nim młodzieńca,
Lecz zważając go w dziewiczej prostocie, 
►Sama do siebie tak mówiła:
„Co ta  za staruszek, co to za dziadek- 
Oto przyjechał do dworu naszego : 
Jakże- zbielały jego kędziory,
Jego wąsiska, jego brwi,
Jak od starości /siwiały.

Znowu krzyknął dzielny młodzian,
Do kółka cugle konia przywiązał;
1 głośniej krzyknął: hej, duszo ma!
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2. O ^ U ff if lH B tA b l.
J Ik tj- to  3a  paua , g ip a  -3 UMnnro 
H e a e in  cokoaTj no mnpeirb uoah,—
JleTn Ha kohh 6y&newb M^a^eHei^-b;
O i n i  c-b B b p x y  n a ^ n  h k i> n p ’e ^ e  C T p’e a o u ,
A  n o  pO B nn'fe a i i b - b M  3 a  c T p ’e . i o u ,
HaśnfiTb K o n M T e M b  4 0 Ópbi k j " h b  ero
( M i y  BaHHi^n npaum Kb obaanyMbj 
E>iy 3e x p ’nnn ncKpM He cbpmn,
A  cbpmn e^iy nun ÓAycKćiBe.
M  n p ’n r n a A b  ce i ty H L  n a c i o  n p ’ e ^ b  p o K e a b ,  

b b i B a a e r o ,  4 B o p y e  3 H a M e ro ;
BeceabiMb k o h h .Kb  r A a c e M b  3 a p ’e x T a A b ,  
ByapbiM b r a h c e M b  r o u K i iy v r b  M A a f le u e ię b .
A  Be CBljTHnun iiaa^a fą'BBHnHa
y  OKeHb CTOII y  3KBl5TOBaHbIXb; u ne  no,3Haaa k q h ?>  byim ero,
A im  MAa^eHne na ne^ib 4 o6 pero;
$ l 5B*in3r b  o i b i c . i n a a  c u p o c T b iM b  p o 3 y M e ? ib a 
A  caaia Kb ce6"B TaKb-io MAjBUAa;
•H im  >Kb-To ciapeij^b, hkłi ^.ąym ęKb 
A n ra e  40 ^ so p y  np ’ifieab  nam ero:
H iib  coii K a a e p ’e  e ro  36'fcAeALi,
E ro  B O iic n c K a ,  ero o b o n n ,

K i i b  0.413 C T a p o c T n  n o v a e 4 n B ^ A b i .

On^Tb 3arouivnyab 4 obpbi M4a4eHei^b 9 
K e Kpyry koh£ 3*3401! Ba3ye, 
ray n H trm  3B0AaAi>: Ton, tb i 4 yme Mil!
Tbi n o i i4 L 9 np’uBHTeii Ilapamo M iiA a!
H  n o 3 H a A a -T l>  c n e r o  a m a e r o ,
A  n o 3 H a B in n  eg B e i ib  B b i c k o n n a a ,
E 4 Ba B b  napymi My ne AeifiAa;
ObbaAa pyiioó, cn^jKHbiMb pa^ieneMb 
O koao rbp4Aa MAa4n,e flobpero:

Pójdź, witaj mię j Paraszo m ila!
I poznała swojego kochanka,
A poznawszy do niego wyskoczyła*
I ledwie 11a ręce mu nie padła;
Objęła rękam i, snieznem ramieniem, 
Naokoło szyi młodzieńca dzielnego:
W  tein kędziory dziadunia 
W  jej objęciu /ciem niały, —
A gdy spojrzała w oczy kochanka 
Zczerniały starcowi białe brwi;
A kiedy usta przycisnęła do u s t —  
Odsiwiały także wąsiska.

(Dokończenie nastąpi).

R O Z M A I T O Ś C I .
LITERATURA ILLIRYJSKA. i  D okończen ie). W  literaturze serb 

»kiej w zeszłym 1841 roku, w W ęgrzech, wyszły.- a )  Serbskie Nowości i  

S erb sk i Narodowy L ist  pod redakcyą Pawłowicza w Peszcie (* ) ;  b) Nowy 

S erb sk i La topis, n -r I., w 8 ., 170 str. N -r II., w 8 ., 178 str. —  „ W  1841 

roku, mówi p. Srezniewski w liście swoim do p. Hanki (ob. Cz. Czes. Muz. 

zesz. 2 . 1842 r .)  Serbska Matka wydała tylko dwa zeszyty Latopisu. Z e­

szyt 1 -szy zaczyna się badaniem imiena serbskiego i illiryjskiego, i czy po-

( ? )  Bardzo wdzięczni jesteśm y p. Petrowiczowi za wiadomość o naszej 
Jutrzence, udzielony przez niego w n -rze  8  Narodowego L istu  (z  
roku 1 8 4 2 . )  R eij_

2. npEBpAIH,EHlE.
y-K-b KaK-b paiio, m . yTpo 3iiMHee,
He cono.it. .leTuTi, iia.yt, umpoKiiMt. no.iCMi, —
Ha bopioMt, Kont. -ieTHT'1, sio-ioflen;!.;
Om. ci, ropni .lexiiri,, nam. nepem. cTpfiaoir,
A  no paBiinnlS, n a m  b c  cak^b cipti.ibi;
3 a  cobofi KonbiTOMb Aobpbiii k o h ł  ero 
K ao n ia  cufcry B3bnnaeTb Kb o6aaiiaMt; 
y  Hero n3b no34pefl He nciipBi cbin.iioxca,
A  c b i u a i o t c h  j  Hero fiaecTKii nnea.

H  npudt/KaAb k o h ł  npeis^e BpeMeiin 
Ko ABopy ąaiiiio 3Ś'akoM05iy;
Bece.io 3 apiKaab k o h ł  ,

rpOblKUMb TOAOCOMb BCKpUKHyAb SlOAOfleiyb;
A B-b culiTAintli sioao^a .ą-Bunna 
y  oiiua c io n ib  H3y30peHiiaro (Mopo30Mb5;
II ne yana.ia ona ćop3aro nona,
Hn flobparo Ha Heaib wo.ioAJ^a;
AtiEimbinib npocTBiMb pa3j’M0Mb nopa34yiiaaa—
H T am  npo ce6 a Moannaa:
Hio-iKt. 3 t o  3a CTapnuyuiKa, flfj^yiuKa,
H t o  n p itx a a b  k o  ABopy Hametiy?
,Ąa yiKb KaKb no6l3,il3.iH ei'o Ky^pn,

.A yew ero , ero ópoBH ,
Kaiib o n , ciapocTn noct^-fiAn!

OnaTŁ BCKpnaaAb 4o6pŁiii jio.ioAeub,—
K ona aa J 3 A y  oiib m ,  KOAbn,y n p n n a 3 a A b , —

Eiąe rpoMHC BCKpnaaAb: Tog t b i ,  Ayrna Moa!
T b i nofian, noBCTptaafi Mena, sinAaa klapania m o h !
II y3na.ia o h h  cnoero Mnaaro,
A y3iiaBmn e ro , noACTii.ta k b  n e jiy ,
1I v t b  na pyiin ebiy He y na .ia ;

OóimAacB pyiiaim, CHliiKHbiMb D.ieanKoMb,
Boiipyrb men .ąoóparo MOAOAî a :

trzeba, aby się nazywali llliryjczykam il Jest to artykuł współczesny. Była 

niegdyś sprzeczka o klassycyzm i romatyzm, była sprzeczka o imie indo- 

europejskie i kaukazkie: sprzeczka o Illirstwo nie jes t tego rodzaju. Czy 

nie lepiej porzucić ją ,  a zbliżać się wzajemnie w czystości i poprawności 

języka, pisać dzieła dla oświaty tych, dla których się pisze, w duchu narodowo­

śc i , miłości ku wspólnej ojczyźnie i w duchu współczesnym. Inne artykuły 

pomijamy. Zeszyt kończy się doniesieniem o połączeniu p. Pawłowicza z 

Latopisem. Redakcyą bierze na siebie p. Suboticz.t‘ c )  B a c z la  W iła  1842 

roku, zesz. I. wyd. przez p. Joannowicza. W  Nowym-Sadzie. 8 . 232 str. 

W  te'm piśmie, zawierającem artykuły różnej treści, przyjm owali także 

udział katoliccy Serbowie czyli Uliryjczycy. W ydrukowane je s t cyrylicą i 

miało wielkie powodzenie u stronników pesztskipli, ponieważ objawia mi­

łość i jedność, co nazywają I/lirslw em , chociaż W ita  sama siebie nazywa 

serbską, zaś wydawca sam siebie Serbem , a naród swój serbskiem. Część 

druga prawie juz wydrukowa, d) M iłośnicy Oświaty na r. 1841, przez Pc- 

tranowicza. W  Zadrze. Jest to ciąg dalszy znanego now orocznika, oz­

dobionego pożytecznemi artykułami, e )  Serbska P szę zo ta  wyd. przez Sta- 

matowicza, w 8 ., 140 str. Je s t to już 12 poszyt, nie mniej zajmujący od 

pierwszych, f )  P rzy k ła d y . Cnoty przez Kosticza. Część II., w Nowym- 

Sadzie. 1840. 8 . 108 str. g) Nowy P lutarch  przez Joannowicza. Część IV, 

w Nowym-Sadzie. 1841. 8 . 1 0 1  str. li) W ęgierskie P raw a  z 1840, tłuma­

czone przez Popowicza. W  Budinie. 1841. 8 . 258 str. i )  M ennicze W ę­

gierskie Prawo  przez Dżurkowicza. W  Budinie. 1841. 8 . k )  N acza tk i Cer-
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A  r.ie isa^ep’e mn, ^fi^ymnoBn
3*1 T I O lb  O D h P T ilM I , C O ll I IO T e M lll iA U ;

B 'b  o n n  u o r A e ^ A a  c n e i i y  M u -iĆ M y —

3 ' i e p n i i n o  C T a p u ,u  b n . i e  o b o n n ,

A  ycTM K'b )  CTyirb c m i r o  4 parero—
Tane b o u c u c k k  0 4  in  e 4  u n i i  a ł i .

QO/comanie

CM'S C b-
IITUITpiITCKA r l  ^IIITEpA T}7p A  ( O/coHzauie) .  Bb cepScKofl im- 

le p a iy p fc  u p o m a a ro  1 8 4 1  r . ,  Bb B e i irp iu , bm uiah : n j  Cepfjcicin Hoeocrnu
a  C eplciciu HapoĄHbiS. A ucm b, n o 4 b  p e^aim ieio  r .  HauAOBiiga Bb I le in -  
■A (* )•  Honan C epjcnan  A tm o n u cb , N o 1, b b  8 , 176 exp. N o II, 
Bb 8 , 178  exp. ,,Bi> 1841  r . ,  ro B o p n n .  r .  C .peaiieiiciiiii Bb nnCLM'ti cB oeirb  
Kb r .  TaHiif) (cm . >K. 4 .  M. 2  k b . 1 8 4 2  r . ) ,  C ep 6 c i:a a  M ax im a n 3 4 a aa  
toabko Ąuf) k h h ik k h  A tm n n u cu . I lep B aa  KHuHiiia H a 'i i in a e ic a  nac.i'B^OBa- 
HieMb m ie a b :  CbpGb u M A A u p ie ifi, u  noripocoM b o i o m l ,  hyik iio  a n ,  m o -  
6 bi CdpUbi iiaaMBaAucb MAAu/iiunaMiTi C xaxi.a  co npeM ennaa . Iiu .n , H^K or- 
4 a  c n o p b  o K A accunu3 >fB a  p o jia n x a 35iI>; bM.ib c n o p b  o uM enu n n ^ o -e n p o - 
neiiciiOM b n  KanK.'t.'ickoMb: c n o p b  o 6 b  II.v.itipcTnli cone piueim o 4 p y ra ro
po^a . He a y a u ie  a u  o c x a n u ib  e ro ;  n o  cbA ii»a ii,ca  4 p y rb  c b  ApyroM b 
Bb B u cx o ili u n p au u A b n u cin  H3Bii;a, 4 a  m icaxb  K n n n i 4 3 a  npocnl3m,eHia 
l l i x b ,  4 Aa isoro  o iili rm m y ic a , Bb A yxll napoA H O ciu, a ioóbu  Kb obm efi 0 1 -  
■ui3k1) n  Bb A yxli cOBpeMeHHocin. 0  upoBUXb c x a ib a x b  y jia a a iiB a to ib . 
Kiin/tuta oKaHBBBaeica coeA unenieM b r. G. IJ a b a o b h b a  c b  A-tmonucbro. 
p e 4 aKB,iio npuH B M aeib  r .  C yboxH 'ib .“  b ) B azaa  B u m  3 a 1841  r .  k h . I 
n 3 4 . r. IoaHHOBinieMb. B> Hoeonib-CaAk. 8 , 2 3 2  exp. Bb a io .w b  ii3 AaHiu, 
3aKAio'iaioiii,eMb  Bb cebfi c x a ib n  pa3H aro co^epinaH ia, y ia c iB o B a a n  xaKwe 11

( * )  H y n c iB i i x e A b H O  G.iaroflapiiM b r .  K e ip o B n a a  3 a  n 3 E'6 cxie  o  H a m e n  
/l.CHHuufi, n o b i t i n e H i i o e  uM b Bb 8  H y a i .  Ceplcic. H ap . A u cm a  ( 3 a  
1842 r .)  p eA.

kownalio P ra w n  W ostoczn ija  C erkw e, sobral E. J o an n ow icz .  Poszyt 1.,

o Osobach. W  Nowym -Sadzie. 1841.-—  Jest to w yciąg z K orm czeJ K sięg i, 

napisanej w języku staro-slow iańskim  i łacińskim. Zesz. II. już się drukuje, 

i )  Nowa edycja  serbskich narodowych pieśni, zehranjch przez W uka Ste­

fanowicza. Prócz tego w yszło  kilka kalendarzy w Budinie i Now yni-Sa- 

dzie, także kilka małoznaczących w ierszy z powodu u roczystości.— IV serb­

skiej literaturze bardzo zaszczytnie działa w iele m iłośników nauk i ośw ia­

ty. wydawając pożyteczne dzieła, szczególniej dla m lodziezy, do czego zna­

cznie przyczynia się pięknie urządzona książęca drukarnia* opatrzona 110- 

werai ż.elaznemi prassami. W szystkie płody tej drukarni odznaczone naj- 

lepszym serbskim drukiem. .—  \Y liczbie m iłośników literatury serbskiej, 

w Bielgradzie,' zaszczytne m iejsce zajmuje gorliw y patryota p. G rzegorz  

W ozaru icicz, tameczny księgarz. Z N ow orocznika: G otn bica , wydawane- 

ge jego kosztem  ( * ) ,  przytaczamy następujące tytuły nowych d z ie ł, które 

wyszły w B ielgrad zie. w 18 11 roku: 1 ) O bsztij M ine/. 2 )  E lem entarna  

Geom etria od N iko licza . V  Bieogradu, 1841. i t. d. 8. 215 str. i 5 tabelli. 

3) N arodń i S erb sk i O glasileli z a  godinu  1841, od J. S ik o licza . God. I.

O  G otubica  wychodzi już trzeci rok i w każdym oddziale zawiera pię­
kne artykuły. W  G otnbicy  1841 roku między inn-mi zasługują na 
uw agę: W yjątek z pamiętników historycznych Sw ieticza (H adżicza); 
zdania rozmaitych au torów , najwięcej niem ieckich; pieśń Il-ga Baju 
M iltona; Straszny- Sąd (Jun ga) pieśń 1; kobiecy jakobiński związek, 
komedya Kotzebue. (Ob. Cz. Czes. Muz. 1842. zesz. 2. str. 303 ).

Red.

YAHĄb, ąnb Ky.ipn ero, ,j1i,.:yi:i}\iinbi, 
K aiib OHa oóna.ia ero , noieM ntau; 
r.innyAa Bb o nu cnoeMy m i i a o m y —  
riouepir&Aii y  cTnpna 6t.ibia ópoBii;
II pnHiaaacb Kb ycxaMb cBoero wnaaro- 
H ycjM ero oicli^h-in.

C A ta fem ’b.')

K aio an n ecK ie  C epbbi n .in  O n o  H aneuaiaH O  Kup n . u  ero n
BJillAO boAbuioii y c n f ix b  ĄiOiKąy Iien ixan i^aM n, iroxoM y-'ixo B n y m a e n , aio- 
boBb n  e^unoA yiu ie , k t o  Ha3M Baioib H A Aupcm eoAib , x o x a  B n .ia  cabin ęe 6 a  
n a 3 b iB ae ib  cepócKoio, n 3 4axeab  ise  n a 3 b iB a e ib  ceba  GepóoM b, a  n a p o ^ b  
CBon cepbcKiiM b. B io p a a  u a c ib  n o u in  ynie o in e a a ia H a .  r )  JbodumeAU  
IIpocoiiu ,eH in , 3 a  1841 , 1134 . r. ł le ip a n o B im e b ib . B b  3 a 4 pli. 9 x o  rip o ^o a- 
jKeHie n s j i tc T u a ro  aA M anaxa, c o c ia B .ie n n a ro  n 3 b  u p e n p a c u b ix b  c i a i e i : .  4 )  
C eplcnan  1 Ize. m , H3 4 . r ,  C ia b ia io B n n e b ib , Bb 8, 140 c ip .  r) i  o ya;e  12  
KiinwKa, 3aHHbiaxeAbHaa He M enlie n e p n b ix b . e )  Tljju jr tp b i 'Ą o lp o p .tm e jiu , 
con. M. K o c in n a .  4 a c u .  II; Bb H oeojiib -C aat. 1840. 8. 168 c ip .  żk) H o -  
b m u  I l j iy m a p x b , con . r. IoaiiHOBiina. lI a c ib  IV. Bb HOBO'-n.-(la.lli. 1841. 
8. 161 c ip .  3)  B eaecpcnie 3a/coHU 1840 r., u e p en e 4 . p . A . HonoBHueM b. 
B b  I i j  ic h I . ,  1 841 , Bb 8 ,  258 c ip .  u )  McmemHoe Beneepc/coe ITpaeo, 
eo n . PpKypKOBiiua. Bb B y 4 . 1841, 8 . i )  H azam /iu  ZfepnoeHaeo T lpaea  
BocmozH in I/epicee, co ó p aab  E. Io an n o B iw b . K n u r a  I, O A u u fix b .  B b  
HoB05ib-Ca4'fe, 1841. S t o  u^B ^e^ienie h3Tj KopM^ieS: K H n rn 3 HanncaHHoe 
Ha asM K axi) cTapo-caouaHCKOM-b ii ^aTHHCKOMTj. K h .  II yme nenaT aeT ca . 
k )  HoBoe ii3 ^ a n ie  C epbciiux i, Hapo^BBiJCTa I U jc c h l ,  c o 6 p. Byiio^iL CTe«t*aiio- 
BnneMi). K poM li-T oro  B tim ao  h ^ c k o a b k o  KąAeH^apefł B'b By^im 'B  h  HoBOiii>- 
Ca^l5, Taiv/Ke H & ckoalko  nocpe^cT B enubixi>  cTiixoTBopeuiH  Ha Top/KecTBen- 
HBie CAytiaii. Bb. cep 6 cKOH A iiT epaTyp^ c i. óoabibhbii. yculiXOH'b 
CTByiOTi* M Horie Aio6o3naTeALHi>ie n  npocB'Liu.eHiibie My;Kn, H 3^aBaa noAe3- 
HBia co ^u jieH ia , b b  o co 6 eiiHocTH ,ąAa iQnom ecTBa; nem y  3 iiaHeTeALHO cno- 
coScTByeTij n p e u p ac n o  y c ip o e im a a  KHawecKaa T H norpa4 >ia, CHab/HeHHan h o -  
b b ih h  >KeAl)3nz>i>iii cTaHKaMH. B ce  h t o  ELixo^iiTk. 1131. 3Toii T i in o rp a ^ in  
OTAiinaeTca Aynmeio cepócKoio n e n a ib io . B 'b h u c a ’S AiobnTeAeS cepbcKoft

U B. 8. 158 str. 4 )  Nieme ch i B uk w a r , sostaw io  H . L . Z o ric z . U B. 8 

6G str. 5 )  P o d w ig i D im . M aks. K n jazeio icza . Od D. P. Tirol a. U B. 1841. 

8. 24. str. 6 )  N a c za ln i Osnowę P o lic ije . 7 )  P reg led  źiw o ta  G r a fa  M. 

M ilor a dow ieź a  od Dim itria T iro la . 1841. 8. 23. 8 )  Odrńoak iz  W eneli-

7io we Is to rie  o Slowenim a. P rew . D . P . T ir o/om . U B. 1841. 8. 95 str.

Oto jest krótki przegląd utworów serbskiej literatury za Sawą. S ły­

szeliśm y, iz professorowie i inni m iłośnicy nauk, utw orzyli towarzystwo  

pod nazw ą: , , m iłośników języka i literatury serbskiej. Celem tego tow a­

rzystwa będzie uprawiać język i wydawać pożyteczne dzieła. W ięcej n ic  

nie możemy o niem powiedzie. —  Od now ego roku, prócz S erbskich  N o­

wości , wydawanych przez rząd, i co tydzień wychodzącego razem z nim  

D odatku  ^pod redakcyą adwokata Pawła Popow icza}, pp. Tirol i Jowan N i- 

kolicz, og łosili o wydawaniu co tydzień pisma (d la  zabawy i nauki czytel­

n ików }, pod tytułem : i9Sedm iczn i L is t  z a  W a ro sza n e  i  S e lja n e 9 olnose- 

czi se na lite ra tu r  u  5 obrazaw an ije  du szew n o , tergow in u , za?iate i  eko- 
nomiju.“

NOWOŚCI. W  piśmie peryodycznem : Zw iastun R ossy jsk i z r. 1842  

u n iz e  1 jm , na str. 24 , w przeglądzie dziennikarstwa rossjjskiego, po­

wiedziano co następuje, z powodu przekładu na język rossjjski powieści 

p. Giabowskiego . K o lts zc zy zn a  i S te p y .  „W ielu  z nas przewrotnie są­

dzi o S to w ia n szc zy zn ie , unosi się nad nieistiiiejącemi ( ! ! ! )  literaturami 

iliiryjsk iem i, serbskiem i, bołgarskiem i,  etc. etc.{£ —-  D a lej: ,,Tym cza-
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atiTepaTypfci, Bb BbA rpnąb, nouoTHae m Iicto 3anHMacTb peBnocTiibift na- 
TpioTi> r. Fpueoydu- B o 3 p p o eu zh , TaMOinniii KHiironpoaaBeivb. I l3 b  h o b o - 
ro^HHKa: F o jfp ju n a ,  ii3^ąiitieMaro na ero  lU M im eiiiii (* )$  mm saiiMCTByeMfe 
cA'bAyiomia 3arA«iBia HOBbixb K iin n ,, Bbime,ąiniixb Bb BłiArpaAb, Bb 1841 r. 
1 )  O iiom iii M u n eii. 2 )  SjiC M cnm apna V co .u em p ia  oaJo H uuoJiuza . f  
f tb o ep a Ą )', 1 8 4 1  ii t .  a • 8. 2 1 5  cTp. ii 5 uepTen;eft. 3 )  UapoĄHU c^pfy- 
■cnu O e .ia c u m c M  3a  eoĄ iiny  1 8 4 1 , o/ij) 1. H u koauzo . T o^ . I. (Ib. I. y  
B . 8. 15 8  c ip .  4 . H tjnei^cii Byneap*b9 c o c ia n io  I \  A . 3opiiw». y .  B . 8 , 
f>6 CTp. 5") UoĄGueu /J xu m . M a  /cc. K n u x e e u za . O a . /J r 11. TupoJin . y  
B . 1 8 4 1 . 8. 24  CTp. 6 )  H a za A n u  Óchoou Tl<)Jtua,ie. 7 )  lIpecJieAo ł ł iu -  
en m a  B pa^ a M. Aln.iopa,ąoBiiHa o^b ^uMHTpia II. T n p o .ia , 18 11. 8. 2 3  CTp. 
8 )  Odpuoairj u3o Bcncjiunoec H cm opic o C^oeenuAta. lip ce . LI. Tu- 
po.tojttf). y  B. 1 8 4 1 . 8 .  05  CTp.

B o tt .  615rabin B3rA?i4b na  npoii3B e^enia cepócK oii AiiTepaTypbi 3a 
O acoio. Mbi CAbimaAH, u to  npo4 »eccopbi u  Apyrie .uo6 o3 iiaTe.iLHbie siyiKii 
cocraBiiAn oóm,ecTBO noąb  Ha3BanieMb,, AioónTe.ieH a3biKa u auTepaTypbi 
c ep 6 cKOH.tfc IJbAiio 3Toro oóigecTBa óy^ erb —  oópaóoibiBaTb a3biin> u ii3,ąa- 
BaTb no.iesn b ia  Kinirir. BoAbe H im ero n e  Możi;e?n> CKU3 ATL o neM b. Cb 
n ou aro  ro,ąa, Kporufc Cepr)Ci{uxl>'Hoeoc7neu,  n.^aBaeMbixT, npaBiiTe.iLCTBOMb, 
s  eHiene^ALHo Bbixo^am aro npn H iix b  11pulae.icn in  (no,ąb pe^annieio a,ą- 
BOKaTa IJaBaa n o u o B iiu a ), rr. TiipoAeiub u IonanoM b HiiKOAiiueMb o ó b a -  
bagh o óbiao ii3,ąajiie eaieiie.ąliALHoS ra3eTbi, ( 4 .1 a 3anuMaTeALHaro n n o v n i-  
TeAbiiaro H T enia), no^ b n a 3 Banie:vib: Ccąmuzhu Jlacinb 3a Bapoma/te u 
Ce~inne9 (E/Kene/tlJAiHiiKb ^ aa ropojuanb 11 iio c e .ia n b ) omnocezu cc na *tu- 
m epam ypYi oopa3oeanie ĄYiaeeno, niopcoeuny , 3anaine u 3/conojii/o.

H Ó B Ó C T 1 I.—  B b  pycc/coM vo Bbcm niwlj ( 1 8 4 2  r o ^ i ) ,  u l  4 H ysicpfi, 
n a  CTp. 2 4 ,  Bb póo3pl5Hin pycciio ft JKypuaAiicTKii, cKa3aiio u  11 ;k ecaIjay  10m,ee, 
n o  cay^iaio n e p en o ^ a  Ha p y c c id n  H3biKb u o b I jc t i i  r .  rp aó o B C K ąro : K o.au -  
*U'U3na u Uznana „M H o rie  H3b n a c b  ó e3 T O A K O B O  TOAKyioTb o C ^o en n iyu n t, 
nocxum ,aioT ca HeóbiBaAW3iii(!!!)nAAHpiHCKii:>in, cepócHŁBm, 6 y .irap cK u n u  A iiie -

( * )  roJiyiuv,a  i i 3 4 a e i c a  y a i e  T p e i i i i  rcJ^n n et. K a j h ^ o n  khii;h3\1) 3 a i \ A i o -  

^ a e i b  3 a H E D ia T e A Ł H b ia  c ta tlij . Bij r o ą y ju it f i  1841 r., n e a ^ y - n p o -  

H n n b ,  31 c . i y a a i B ą i O T b  B U H M a n ia :  O T p b ia o K T j n a n  n c T o p i P i e c K u x b  3 a -

n n c o i c b  C B 'lS T iP ia  ( r a ^ a i i a a ) ;  H 3 p t ) u e i i i a  3 H a n e H i i T b i x l>  m i c a T e A e ś ł ,  

n a n ó o A ^ e  n l J M e n K u x i . ;  2 - a  niecni. t i 3 i .  M u A i .T o n o B a  p a a ,  C T p a m u b i H  

C y , ą b  ( l O n r a } ?  n t i c m .  T , H ( e i ic T \ i f i  B k o G h h c k i h  K . i y ó b ,  K O Ą ie ^ ia  K o i ^ e ó y .  

(Ćm. >K. l I. JM. 1842, kii. 2 cxp. 303 .).

s-e.n literatura polska pozostaje dla nas obcą, i zaledwie wiemy o istn ie­

niu Grabowskie!), Kraszewskich, Głowińskich ( / )»  rodzonych braci naszych

i  ludzi z talentem  niepospolitym .46

Zgadzamy się  ze zdaniem recenzenta o niezaprzeczonej korzyści, ja­

ką przynieść może obeznanie się z literaturą polską, chociaż przytoczone 

tu jego słow a n ie  dowodzą w nim obszernych wiadomości w tym przed­

m io c ie , lecz z tern wszystkiem  zadziwia nas jego  trudne do pojęcia (Jnie 

wiemy jak lepiej się w y sło w ić ) o literaturze naszych po!odniowo-za-

cli^dnich pobratymców zdanie, które pokazuje, ze ta literatura, z w ielką stra­

tą  dla recenzenta (zapewniam y g o ) , wcale jest mu nieznana. Pytamy się , 

do czego posłużą podobne o d e z w y ? .,. .

—  L1TETATURA ROSSYJSKA. —  p yccK a n  ,Bcci)Aa. Cobpanie cohii- 

iie iiiS  pyccKnx-b Anl-epaTopoBi,. Bb noAT.3y A . 4>. (Innp^mia. (T om  III. 

.S. P. 1 8 4 2 ) . D.va artykuły w tym tom ie szczególną zwracają uwagę: 

Prnkap Bupunow  (przez Polew oja) i B itw a p rzy  Kossowie (przez Połowco/- 

w a ) . —  IOpiMnnecKia 3auucKn, H3^aBaenbia TlerpoMr, p^K uH M nb. (Tom  

II. M oskwa 1 8 4 2 ) . Zwracam y uwagę czytelników na dwa artykuły: „Rzut

paTypaMn, a  npon. n np on ,65— • ^ a .ib e : „Me>K4y-Tl>Mi, noAbCKaą AniepaTypa 
ocTaeTc^ n aw b  nyw ^o io , 11 m li e^iia  3iiae>rb o cyigecTBOBaniu rpaG oB C K iixb, 
K p a m en c K u x b , V A o e u n c K u x b  ( 1) ,  po^H bixi. ćpaT Leub lia u in x b  11 Aio^eft cn  
^aponanieMb neobbiKHOBeiiHbiMb.*6

C orA auiaeM ca ci> Mn1in iem »  pen,en3eiiTa bt» n e o c n o p im o ii noAL3t3, k.t- 
Kyio Moa.eTT* np im ecT it n 3y u e u ie  uoabckoh AiiTepaTypbi, x o th  upiiB e^eniibia 
iia x ’fl e ro  cT ponu  n e  oÓHapy#HiiBaioTb bt» hcmi* GoAi.muxb C B b^biiin  n o  a io ii 
HaCTu; HO'BM’bcT’fe C1> TliM'b 31 bl H3)“̂ IAReMCH IieU0 CTU^n3I0My (H e 3HaeMb, 
Kam» Ayurne Bbipa3UTi.ca) m ib n iio  e ro  o AiiTcpaTypli u a in n x b  io roaaua^H bixb  
coiiA enenniiK O B b, M iibiiiio, noK a3binaioiu,eM y, u to  stu  AUTCpaTypa, Kb Ooal- 
uioM y y ig ep b y  pen,eii3eHTa (y n t.p a e M b  e r o ) ,  coB epm euno  e n y  u e 3naKOiia. 
C upau inB aeT ca, Kb n e n y  CAy>KaTb u o ^o ó u b ie  0T3bir>bil.......

—  Bi> iioatiCKoh AUT.epaTypb BbiuiAn CAl^yioigia noubia Kmirn: Biblioteka 
N au k ow ego  Znkladu im ien ia  Ossolińskich, jak o  dalszy c ią g  Czasopisma N a­
ukow ego, wydawanego przez ten że  Z akład w 1828— 1834 r. T . I. 232  
cTp. T . II. 158 exp. ylBBOBb 1842. —  Bb 1 tomIs oópaigaiOTb na ceóa  
BHiitaanie CAb^yioiąia cTaTbii: Il3Bl>cTie oób A p ^ ian axb  Bb HoAbmb; nepBO- 
nauaAbiiaa ncTopia IJoAbiuii ( A u r y c ia  Bti.ieBCKaro); o noAi.cKOMb asbiab  u 
ero  rpaMMaTiiKaxb (^ e m iie B n u a ). Bo 2-mi» tom|>’ o iio m a n ie  CTaTefi oób  
A pM auaxb ii noALCKonb a3biKb. 0 ‘ieiib AioóoubiTiibi Taione cBb^bnia o py- 
KonncHXb bnÓAioTeKH OccoAUHCKaro, iipocTiipaioimiKca 4 0  nbcKOAi.Kuxb tm- 
cau b . E c t l  TAMb TaKiue pyiionncu pyccK ia, me/i;^y KOTopbinii 3aMliTiaTeAbiiM 
u o y n en ia  Ioain ia 3.iaT oycT aro 11' uoahog onu can ie AnTOBCiiaro (.TaTym, 
pyccKiiMii óyKBami, 1GG3 r.—  llp iiB o^ n n b  3ar.iaBia C A ^yioni.iixb lu m ib , o 
KOTopbixb noroBopiiM b no,ApoÓH'be dogaI?, Bb óuÓAiorpa^iu: 1) P io sn k i Ludu 
W ie lk o p o lsk ie g o , zeb ra ł i w ydał J. J. L ip iń sk i. (M. I. Uo3naHh 1842. 216 
CTp., Bb 12 ); X. Hugona K o lląn ta ja , R ozb iór krytyczny zasad, h istoryi ro­
du lu d zk iego  (T . I. KpaKOB(b . 1842 ., Bb 8., YII 11 405  CTp); 3 )  D zieje  
.K ośc io łów  w yznania  Ileh v ieck icg o  w  L itw ie  przez J ó z e fa  Ł u k aszew icza . ( 4 .  
I. n o 3 HaHb. 1842 ., Bb 8, YI1I 11 414  CTp.).—  T pe>ifi T om , B apw aęcuo ii 
Buojiiom e/cu  ( 7 ,  8 n 9 k u .) 3aKAiouaeTb Bb ceób  M iioro up eh pacubixb  cta- 
Ten; nanp., 3a>il5qania o cocToaHin u oce.iau b ; A anb u  ero  c n c ie n a  4»uiŁaii-

_ COBb II UpOH.
—  H3Bl5cTHbiH CAOBaucKiił y u o iib iii r .  Io p ^ a n b  o ó b  an  n Ab n 3 4 a n ie  aiypim- 

Aa, no,a,b na3B an iem »: Ja h rb iic h er f u r  S /aw isch e  L ite ra tu r .
—  B b  B v A iiu i i in f )  n .3 4 a e T c a  A .y > K in i,K o -c e p ó c K a a  A i i T e p a i y p n a a  3 \T 3 e x a , 

n o ,ą b  H a 3 B a n ie M b :  T b t A x e h c k u  H o eu n a  ajb i ccepc/ce iioec3a,t>c 3a e o p k u x e  
J iy x u za n o e o .

oka na stan prawa cudzoziem ców , podług zasad europejskiego narodowego 

prawa w ogóle, a szczególn iej podług praw ojczystych,66 i „B yt Jurydyczny 

M ałorosśyi.66 —  IlcTopiiuecKaa BnÓAioTeKa. ' C yAela ^lo.nlapAiu. (1 7 0 G -— 

1 8 1 5 ) . (Z eszy t V .) 3atiuckii o CxapoMb n IIOBOMb Bbixb. K . A . Ab- 

^beBon. (S . Petersb. 1842 . w 8., 133 str .). Pamiętniki te bardzo są 

zajmujące i z w ielką sztuką malują obrazy Rossyi. —  W  8-n-rze Ojczy­

stych Pamiętników  ciekawe s ą : P olska konfederacyjna w o jn a , z dzieła 

p. Schmidt. —  Zarzuty na uwagi o handlowych stosunkach Syberyi z U o ssy ą , 

(przez *IV1 or dwdn ow a) i odpowiedź na nie przez Hersovvanowa.—  W  Biblio­

tece do C zytania  z ni. Sierpnia, między itinemi artykułami umicszcźiJne: 

Szkoła Aleksandryjska; Teorya lodów kuli ziem skiej. Bardzo nam podoba­

ła  się także krytyka dzieł P latona, tłumaczonych po rossyjsku przez Kar­

po wa.

—  Znany słow iański uczony p. Jordan  og łosił w'ydanie pisma pod tytu­

łem : Jahrbirchcr fu r  slawische Literatur.
—  W  Budeszynie wj chodzi pismo w języku łużycko-serbskira : Tydzen- 

ska  Nowina aby sserske poweszje sa hornych Łuzyczanow . ■
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